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Zawadzka i. 
Witkowska 11. 
T, 38-28, 228 | 229, 
Ślub jego zastępca Oraz 
Wydawnictwa przyjmują 
Bing l do 2 po południu, 
ew Łodzi 3 zi. 20 Zn 
IJ 450, zagranicą 9.50, 
z enie do domu 40 gr, 
=P Uadeslane bez oznaczenła 
"U uważane są za bezpłat- 
«sów zarówno użytych jak 
Mych redakcja nle zwraca 


— Admini- 
Teleloa 


r, 


Rok V, Ne 149. Łódź, poniedziałek 


JŁTY PTAK W PARYŻU. 


ituzjastyczne powitanie lotników 
na lotnisku w Le Bourget. 


17. 6. (Od wł. kor).lry *po* wyjściu: z” kabinyjryża „Żółty Ptak“ lądował: je- 
Pak“ rzybył wczoraj|| wzniósł okrzyk: den. raz na terytorium francu- 
R Me $-ej m. 47 wiecżo- Niech żyje Francja! skiem aby się zaopatrzyć w doj Hamburg, 17: czerwca. W so- 
a Yladow ał w Le Bour | W drodze. z Comillas do Palstarczającą iłość benzyny. botę wieczorem * koło godziny 
I ycie jero 
JE) - pękiwa tłum | 5 - 
ra które: entuzjasty- | Uroczyste poświęcenie nowego sztandaru. 
dh Bitat lotników. “W| = $ 
z matt Tadu fr ancuskiego zło 


Em serdeczne Życze-:| 
BE lotnictwa. | 
publiczności * wiel. 

obost (awienie wyw ọtato | 


rszy Zł 


> U 
i oder Wy 


k się młodego Amery-| 
pjs ye 
e u Artura Szrełbera, któ- 


"ll myta it 


+ 


a 


a 

usii? jjazd do Lon- 
dz BE dynu. 

i wal śwa, 17. 6, (Od wt. k.) 
wili. e agencija Havasa z| 
pór Mhlopola Trocki prze- 
8 : obecnie tam na wy- | 
„ność oska od nowego rzą- 
ła m leyo 

am j E izę 

oszót | zd do Anglii. 

es zz” a 


ie] ‘th łodzian 


« Cieszy Się 


g"orzenia opłat 
„ M Szpitalnych. 
czerwca. Jak się do- 
WY, na ostatniem zebra 
ji do zwalniania z op” 
Malnych ubogich miesz- 
m Łodzi, jakie odby:o 
przewodnictwem dr. 
sal 4 umorzono należ- 
f tog Fiero tytułu od 462 ło- 
AE ozólna sumę 108.06.60 


towarzystwa Asysty” w. kościelę parafjalnym Przemienienia Pańskiezk w Łodzi. 


kc czy zbrodniarze? 


Kuratorjum lwowskie zamknęło gimnazjum ruskie. 
Tępem narzędziem w skroń nauczyciela. 
Eta tabi 


tępem narzędziem w. skroń. 
ucznia 7-ej klasy: gimnazjum ru 


Przewieęziono *g0; do szpitala. 
Rada pedagogiczna postanowi- 
|skiego Anatola- Pasiekę, "który 
wysyłał 


W gimnazjum tem w. ostat- 
nich „dniach - nięomal wszyscy 
profesorowie ' otrzymali: listy 
grożące krwawą ''zęmistą-na 
wypadek pozostawienia. kilku 


ła wydalić dwóch uczniów, 
zaś kuratorium: lwowskie; — 


eklama a«wonimowe listy uczniów drugi rok w. jednej kla | zamknąć „gimnazjum "jeszcze 
z późróżkami do swych prófe- |Si€- Oprócz anonirnów * proie- | przed + 
dp ote ga! pij, sor Kutkiewicz. został w gim- „ wydaniem matur. 
4 nazjum uderzony LU zarządzić nowe wpisy... «33% 


tran$oceanicznego. 


Wybory do: rady miejskiej W Lublinie. 


Porażka P.P.S. 


Lubfin, 17. 6. (Qd wł. kor.)— 
Wczoraj odbyły: się tutaj wybo- 
ry do rady miejskiej, Zwyciężyła ja 


licji, ani w; jpągotowiu ratunko- 
weg. a 4 


Za wiersż milimetrowy 5-łamowy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrolog! i 


komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 grószy; po 
szukłwania 


pracy 10 groszy; naj 
tańsze ogłoszenie 150 zł. dla bez- 
robotnych I złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 
© 100 procent drożej, 
Ogłoszenia 2-kołorowe l na umó- 
wionem miejscu 50 proc. 3-koloro- 
we 100 proc. droższe, Za termib 
druku administracja nle odpowiada 


17 czerwca 1929 r. 


ALERWONY FRONT WE ROI SIE NKO 


Krwawe starcia policji 
Z KOMUNISTAMI 


w HAMBURGU. 


21 przyszło w Bilistedt do krwa 
wego starcia pomiędzy komuni- 
stami a policją W pochodzie ko 
munistycznym nieśli członko- 
wie rozwiązanego niedawno 
związku czerwonych żołnierzy 
frontowych chorągiew z napi- 


zwinięcia chorągwi, a kiedy 
inie usłuchali, chciała im ją ode- 
brać. Na to komuniści rzucili 
się na policjantów. Powstała 
bójka, w której komuniści ra- 
mili kilku policjantów nożami — 
Jednego ciężko rannezo polis 


sem: „Czerwony front nie cjańta musiano przewieźć da 

boi się nikogo", szpitala. Kiedy policja grozita 

Oprócz tego kilku komunis-|strzelaniem, komuniści rozpror 
tów nosiło oznaki rozwiązanej|szyli się. 


Policja zażądała 


Rodstrzelanie oficera polskiego W r Ciao 


przez zbirów czrezwyczajki. 


Charków, 17 czerwca. Roz=|Durasowicz dzięki opiece pew- 
strzelano tu Michała Durasowi-|nego chłopa wyzdrowiał i szczę 
cza, byłego oficera armji car-|Śliwie ukrywał się do tej pory, 
skiej, a następnie b. oficera dy-|pracując jako tragarz w Kier- 
wizji polskiej generała Żeligow |szu Tu został przypadkiem roz 
skiego. .Durasowicz brał udział poznany i po parodii procesu 
w walkach przeciwbolszewic - | rozstrzelany przez czrezwyczaj 
kich. Ciężko ranny w bitwielkę. 


nimńska esładra lotnicza w Warszawie, 


Powitanie na lotnisku mokotowskiem. 


Warszawa, 17 czerwca. (OJ |stauracji hotelu Europejskiego 
wł. kor.). Wczoraj do Warsza- po zana gości bankietem, 
wy przybyła drogą powietrzną |Bankiet ten wydany został przez 
z Bukaresztu eskadra złożona |Aeroklub Polski oraz wojskowe 
z pięciu samolotów rumuńskie hi |władze lotnicze, a wzięliw nim 
pod wodzą szefa wojskowego udzie? przedstawiciele poselstwa 
łófnictwa generała Górskiero. [rumuńskiego oraz liczni przedsta 
Gości witali na lotnisku moko-|wiciele lotnictwa wojskowego. 
tówskiem szef departamentu |W dniu jutrzejszym lotnicy ru« 
pułkownik Rayski wraz-z gru- jmuńscy złożą wieniec na grobie 
pa wyższych oficerów. |Nieznanego Żołnierza. 

godz, 8 wieczorem w re| 


Znana pianistka odebrała sobie życie. 


Wielkie wrażenie w kołach muzycznych stolicy. 


Warszawa, 17. 6. (Od wl. k.) | bez życia. 
Przy ulicy Marszałka Focha|Jak stwierdzono wypiła ona 
(Nowo-Senatorska) Nr. 6 miesz | większą dozę nieznanej truciz- 
kała od dłuższego czasu 28-le-|ny. lwanowska osierociła 9- 
tnia Zofja letnią córeczkę. W kołach mu- 
Maria Iwanowska, zycznych stolicy tragiczny ten 
znana pianistka, Żona artysty |zgon wywołał j 
rzeźbiarza przebywającego wielkie wrażenie, 
obecnie w Ameryce. W dniu|Przypuszczają iż lwanowska 
wczorajszym . Marję Iwanow- | odebrała sobie życie z powodu 
ską znaleziono przejść rodzinnych. 


Przedsiębiorcy budowlani i pracownicy 


w inspektoracie pracy. 


organizacji. 


— X — 


Wybory odbyły się spokojnie 
W ciągu dnia nie. zanotowa- 
no żadnych wypadków ani w po 


Nowy angielski minis- 
ter wojny. 


Fp kå 


ias a GN 


N Statuy z bronzu, wyobrażające pułkownika Koehla i 
Enefelda, podarowane przez niemiecki klub w Chicago 


twu spraw  zagranicz-nych w Berlinie, 
na zakup okrętu 


M ECHO“ Aiae 


Kupon Nr. 22 


Łódź, dnia 17. 6. 1929 r. 


66 Wielka loterja 


> na 
aal 
I, 


(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 


oF Ponów kolejnych dają prawo na otrzymanie 
fk Pons, loteryjnego w czasie od 25 VI do 28 ñiższy urzędnik państwowy Gar 


de lą Warg’, 


lista nr; 10 chrześcijańska —| ; Łódź, 17, 6. — Zgodnie z za-|cy ciągnie się od 

18783 głosy). PSL-lewica nr. 8 Giełda. powiedzią dziś o godz. 11 rano dłuższego czasu 

gł, 6933 — unieważniona. Nr. 4 A w Inspektoracie Pracy rozpoczę |i dziś dopiero sprawa oparła sią 
(Bund) 6486. gł. nr. 1 (Bezpartyj Pierwsza przedg. gdańska. ła się konferencja przedstawicie |o Inspektorat. 

ny Blok Gospodarczy 6672 = Londyn 43.23. li przedsiębiorców budowlanych Obradom przewodniczy O- 
PPS, C-K. W. 3524 gł, Frakcja | * Nowy. Jork 8.90 z pracownikami, kręgowy Inspektor Pracy p. inż. 
Rewolucyjna PPS — 701 głos. Paryż 34.86. Jak wiadomo bowiem zatarg | Wojtkiewicz, 


Został nim dotychczasowy Patrz strona 2-ga. 


Szwajcaria” 171.51. W chwili, gdy numer oddaje 


jaki wynikł w przemyśle budo- | 
1d my pod prasę — obrady trwają 


wlanym pomiędzy przedsiębior- 
Druga przedg. warszawska. |cami a pracownikami na tle pła 
Dolar w obrotach.: prywat- 


nych 8.90. 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57.94, 
Złoty 57.97. 
Dolar 5.145. 

Przekaz na Warszawę 8.895 


DOLAR W ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzi- 
silejszym kupowały około go- 
r dba efekty. po kursie 


TT dolar w ” żądaniu 


W płaceniu 8.89. 


Tendencja. spokojna. 
Podaż dostateczna. 


Wiec komuni- 
stów łódzkich. 


srah Ptak na wybrzeżu papam 


po odbyciu loty przez Atlantvk, 


Ste A 


Ciekawe sprawozdanie 


TORAO 


na posiedzeniu delegacji Wydziału Zdrowotności 


Łódź, 17 czerwca. Na ostat- 
nieni posiedzeniu delegacji Wy 
działu Zdrowotności Publicz- 
nej, jakie odbyło się pod prze- 
wodnictwem ławnika dr. Mar- 
gulisa między innymi zdała 
sprawozdanie 

inspekcja mieszkaniowa. 

Ze sprawozdania tego wyn- 
ka, że w roku Ssprawozdaw* 
czym wzrosła znacznie ilość 
spraw załatwionych przez in- 
spckcję w porównaniu z latami 
ubiegłemi. 

Wzrost ten jest w pierwszyin 
rzędzie wynikiem zwolnienia na 
mocy uchwały Rady Miejskiej 
gd opłat kancelaryjnych osób, 
zajmujących jedno i dwupoko 
jowe mieszkaliia oraz btzrabot 
tych pracowników fizycznych 
i umysiowych. W tym czasie 
skierowano do sądów 

314 spraw. 

Oględzin i kontroli mieszkań 
lokonano 2465, oględzin komi- 
sylnych mieszkań dozorców do 
mowych którzy jak wiadomo 
mieszkają zazwyczaj w wara 
kach urgqających najprymityw 
niejszym zasadom  zdrowot- 
nrm — dokonano 650, ogółem 
zas przeprowadzono insps<cję 
0055 mieszkań, podczas gdy w 
toku ubiegłym dokonano tylko 
536 inspekcyj. 

Na skutek powyższej akcji— 


inspekcja zmusiła właścicich 
nieruchomości do haprawy 
1403 obiektów lokalowy wh. 
Poza zatwierdzeniem projek- 
tów przepisów o dozorze weta- | 
rynaryjtym | 


i 


nad targowiskami 
oraz przepisów o obrocie han- 
dlowvn rybami, ustalono pro- 


gam urwestycyjny w dziale 
wclęrynarji na okres najbliż- 
sżvch iat 


A mianowicie 

tozbudować 

obie rzeźnie, 

wybudować zakład steryliza” 
cyjno- utylizacyjny, przedchło- 
dnie, utworzyć giełdę mięsną, 
targowisko zwierząt użytko- 
wych, bydła i trzody chlewnej. 
zorzanizować tak zwane tanic 
jatki przy rzeźniach i wybudo- 
wać Jecznicę. 

Oczywiście stopniowa reali- 
zacia tego programu jest uzale- 
żniona od wysokości środków 
pieniężnych, któremi miasto bę 
dzie dysponowało na cele mwe 
etz | tre w BK JA OBI 77 X WJ 


Katastrofa lotnicza 


podczas uroczystości 
pdsłonięcia pomnika, 


Berlin, 17 czerwca. Ze Stuh- 
mu donoszą o tragicznym wy- 
padku lotniczym, podczas uro- 
czystości 

odsłonięcia pomnika 

ku czci poległych, okrążył zna- 
ny rekordowy lotnik Schultz na 
samolocie bezsilnikowym ..Ma- 
rienburg* pomnik na znacznej 
wysokości. Nagle oderwały się 
oba skrzydła | samolot runął ze 
znacznej wysokości na ziemię. 
Lotnik i towarzysz jego zabili 
się na mlejscu, zwłoki ich zo= 
stały straszliwie zmiażdżone. 


postanowiono 


Publicznej. 


stycyj weterynaryjnych 
w latach najbliższych. 


W końcu obrad poruszona zo |mieniem w roku 
zapewnienia po- 
mocy lekarskiej chorym na cu-|djabetyków. 


stałą sprawa 


inspekti mieszkaniowej Niejasna sytuacja w fabryce Benichag il 


$ 
ANE 18. 


Robotnicy grożą strajkiem. 


Łódź, 17. 6. — W ostatnich 


czasach w wielu fabrykach przy 


krzycę. W sprawie tej zebrani |stąpiono do redukcji zarobków 


wypowiedzieli 


1930/31 specjalnej 


(y) 


się za urucho- |robotniczych przez obniżenie 
budżetowym | 
poradni dla |w pracy akordowej. 


tak zwanej premii 


| Pierwszą firmą, jaka zreall- 


|zowała swe zamiary była firma 
|Karol Benich przy ul. Łakowej. 

W sprawie tej zwołana zosta 
lła konferencja między delegacją 
robotników, a kierownictwem 
firmy, w czasie której zgodzono 
się na zniesienie premji nieprze- 


Wiec komunistów łódzkich na polanie 


Łódź, 17. 6. — W dniu wczo- 
rajszym w godzinach popołudnio 
wych władze śledcze na podsta 
wie konfidencjonalnych danych 
dowiedziały się o mającem się 


odbyć w godzinach wieczornych | 
wielkiem zebraniu komunistycz. 


nem, 

Komuniści, bojąc się wpaść 
w:ręce policji zorganizowali tym 
razem wiec w lesie łagiewnic- 
kim pod Łodzią. 

„aso komunistów mógł 
ujść uwagi władz bezpieczeń- 
stwa, ponieważ w dniu tym w la 
sach łagiewnickich bawiło mnó 
stwo ludzi przybyłych do klasz- 
toru w Łagiewnikach na odpust 
św. Antoniego. 

Na godzinę przed zebraniem 
silny kordon policji otoczył las, 
w którym miało się odbyć zebra 
nie, 


30 osób aresztowano. 


Obławę poprowadzili inspek 
tor Elsesser-Niedzielski, nadko- 
|misarz Weyer i komisarz Mika. 
Gdy kilkudziesięciu komuni. 
lstów zasiadło do obrad na dużej 
polance, policja zaczęła zacieś- 
niać pierścień. 

Otoczeni w ten sposób komu 
|niści rzucili się do ucieczki, ni- 
|szcząc po drodze listy i broszu- 
ry antypaństwowe. 

Gdy komuniści nie usłuchali 
rozkazu policji, dano kilka salw 
rewolwerowych w górę na po- 
strach. 

To poskutkowało. Wielu ko 
|munistów stanęło i pozwoliło się 


ująć, W ciągu parugodzinnej o= | 


|bławy policja dokonała przeszło 
|30 aresztowań, 

Wśród aresztowanych, któ- 
|rych przewieziono pod silną es- 
'kortą do aresztu przy Urzędzie 


Śledczym, znajduje się wielu 
wybitnych komunistów, 
karanych już niejednokrotnie za 

wystąpienia antypaństwowe. 
Nadto w ręce władz wpadła 
|bibuła komunistyczna, jak bro- 


Minister Zaleski 


Sprawa mniejszo 


Madryt, 17 czerwca. Minister 
| Zaleski opuścił wczoraj Madryt 
udając się na specjalne zapro- 
lszenie rządu hiszpańskiego do 
Sewilli i Barcelony w celu zwie 
dzenia 

amtejszych wystaw. 


Konferencje. wiceprezydenta Rapalskiego w Warszawie. 


Trzy rozmowy z ministrami. 


Łódź, 17. 6. W dniu wczoraj 
szym powrócił z Warszawy, 
dokąd wyjechał w sprawach 
służbowych, 
Stanisław Rapalski. 

W sobotę jeszcze p. wice- 
prezydent odbył konferencję z 
ministrem pracy i opieki spo- 
łecznej w sprawie 

bezrobocia 
na terenie naszego miasta oraz 


w sprawie wzmagających w 
przemyśle redukcyj. 
Na podobny temat. odbył 


konferencję p. wiceprezydent 
Rapalski z mińistrem robót pu- 
blicznych. 

Niezależnie od tych konfe- 
rencyj dłuższą rozmowę odby- 
to w Ministerstwie Spraw We 
wnętrznych, gdzie poruszane 
były najaktualniejsze zagadnie 
nia samorządu łódzkiego. 

Wczoraj p. wiceprezydent 
Rapalski uczestniczył w zebra 
niu Związku Miast Polskich, 
na którem poruszana była 

sprawa rozbudowy 
i zabudowania miast i utwo- 
rzenie nowego statutu, 

W czasie dyskusji jaka wy- 
tworzyła się na temat fundu- 
szów na rozbudowę miast 
wpłynęły dwa: wnioski. > 

Pierwszy wniosek dr. Gro- 
sa (Małopolska). który propo- 


Zbrodnicza wyprawa po legendarne 
skarby. 


Zamordowanie 80-letniego żebraka, 


Z Krakowa donoszą: 

W Limanowej dokonano mor 
derstwa na osobie 80.letniego 
starca, Kleppera, żyjącego z jał 
mużny, 


Wśród ludności krążyły wie 


ści, iż Klepper posiada uzblera- 
ny wielki majątek i to było pra 


APOLLO 


DZIS PREMJERA ! 


CAPITO 


Zawadzka 16. 


MA 


Ceny miesc 


Dili 
premjera! 


KINO-TEATR | Dziś premjera! 


Początek w dni po- 
wszednie g. 4.30., w nie- 
dziele i śwęta o 2.30, 


ans 50 gr, 1 1 uł 


wdopodobnie powodem morder- 
stwa. 

W czasie dochodzeń znale- 
ziono wprawdzie koszyk bank- 
notów, lecz już wycofanych z 
obiegu I nie przedsławiających 
żadnej wartości, 

Policja aresztowała 2 osobni 


wiceprezydent | 


nował aby rząd wyznaczył na 
ten cel z ogólnego budżetu z ja 
kiej kolwiek pozycji większą 
kwotę pieniężną. 

Wniosek ten jednak nie zna 
lazł wielu zwolenników. Jed- 
nym ze sprzeciwiających się te 
mu wnioskowi był przedstawi- 
ciel samorządu, łódzkiego wice 
prezydent Jęapatski który wy- 
|szedł.z założeńnią, że dundnsz 
ten nie może być wyznaczony 
z jakiejkolwiek pozycji, a z*po 
|zycji 


mnie] ważnej. 
Drugi wniosek, bardziej ory 
ginalny, dr. Zawadzkiego — 


Pożar lasu 


członka komisji wykonawczej 

znalazł więcej zwolenników. 

| We wiiiosku swym dr. Za: 

wadzki powiada, że rząd wi- 

nien “ha cel rozbudowy miast 

stwürzyć. fundusz. przez pobie- 

ranie.jednęgo procentu 

od sprzedaży alkoholu. 

ten. zpstał poparty 


Waujosęk uty 
rówież przez wiceprezydona 
Rap: . 


Jak 3lę dowiadujemy oba te 
wnioskił szczegółowo rozpa- 
trywane będą na narbliższem 
posiedzeniu Związku Mlast Pol 
skich. (5.) 


wama ŻĆ 0h 


sosnowego 


Pod Piotrkowem. 


Łódź, 17. 6. — Dzisiaj nad ra 
inem straż ogniowa w Piotrko- 
wie į Koninie zaalarmowana zo- 
stała wiadomością o groźnym po 
żarze 

lasu państwowego 
pod Piotrkowem. 

Niezwłocznie wyjechało na 
miejsce kilka oddziałów straży 
ogniowej, która z pomocą wieś- 


niaków przystąpiła do natych- | 


miastowej akcji. 

Pożar szalał na przestrzeni 
kilku hektarów dużego lasu só- 
snowego, 

Około godziny 7 rano ogień, 
dzięki intensywnej akcji ratun- 
kowej zaczął tracić na sile, mi- 
mo to jednak trwał dalej, 

Ogółem spłonęło około 8 hek 
tarów lasu, Oddziały straży pra 
cują dalej. 

Przyczyny pożaru dotąd nie 
ESSE RWE O O KOR AZ I 


ków, podejrzanych o dokonanie 
zbrodni. 


Groźna rywalka DOU 
w wielkim filmie 
malowniczym pt. 
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BERE DANIEL 


=== 


na I se- 


„Szósta 


l Suari 66 

plaga swiata 
Podróż poślubna x teściową. Aktów 10. 

W roli gł. as komików Hollywoodu MONTY BANKS. Reż TIM WHELAN. 


Wspaniały obraz, 


Wielki dramat życiowo-erotyczny 


Król Karnawału 


ao Energiczne dochodze- 
nie w tym kierunku prowadzą 
władze bezpieczeństwa, Straty 
duże, 


Rewolwer w 


Łódź, 17 czerwca. “W dniu 
wczorajszym w godzinach po- 
|ipołudniowych w piwiarni Stêr] 
fana Szerota przy Szosie Pabja 
nickiej 26 wydarzył się 

tragiczny wypadek. 

Siedzący przy stoliku pod- 
chmielonv nieco gość niejaki 
IWładysław Uryszek. zamiesz- 
kały przy ulicy Napiórkowskie 
go 45 zaczął manipulować re- 
wolwerem. 

W pewnym 
strzał, któremu 
bolesny jęk. 


momencie padł 
odpowiedzial 


GLASA FAIRBANKSA 


anki, która zwinnością I odwagą zyskuję sławę naj- 
dzielniejsrego caballero, — W pozostałych rolach i 


WILLIAM POWELL i JAMES HALL 


Następny program: ŚWIAT NOCY. 


GABRIEL GABRIO, 
Elga BRINK, Henny EDWARDS. 


Orkiestra smyczkowa 


Kula ugodziła w pachwinę bę 
dącego podówczas w lokalu 9- 


omuty na tle życia pięknej Amery- 


EEG 


W rolach głównych: 
bohater „Nędzników” 


pod bat. Sz. 
ajgelmana. 


Nad program ? 


oczątek sęansów o godz, 5 po poł. 

W soboty i niedziele od 12 do 3-ej 
ceny mlejse 50 gr. i 1 zł. 

Orkiestra pod dyr.R Kantora 


rozdęta. 


XX 


STRZELANINA w LESIE. 


lszury, ulotki, jednodniówki itp 
| Nazwiska aresztowanych jak 
również dotychczasowe wyniki 
śledztwa 
| tajemnicy. 


pait aty 


ściowa sztucznie 


trzymane są w ścisłej 


Przed odjazdem p. minister 
udzielił korespondentowi G. P. 
wywiadu, w którym oświad- 
czył co następuje: 

„Ostatnia sesja Rady Ligi nie 
miała na porządku dziennym ża 
dnych szczególnie ważnych 
spraw, poza kwestją procedu- 
ry mniejszościowej. Ta ostatnia 
sprawa 

sztucznie rozdęta, 

skończyła się na paru minimal- 
nych zmianach poceduralnych, 
które w praktyce nie mają 
większego znaczenia. Powziąw 
szy taką właśnie, a nie inną de- | 
cyvzję Rada Ligi wykazała, że] 
zdaje sobie doskonale sprawę 
z faktu, iż obecnie istniejąca pro 
cedura jest stosunkowo najprak 
tyczniejszą. 

Słuszność tego stanowiska zo 
stała dobitnie potwierdzona 


widzianej właściwie usta 


pracy w przemyśle, 7 |. po 
Wszystko byłoby W ibri moj naj 
ku, gdyby kierownictwo | cc 
j si 
nie posunęło się due p Ere 


jeszcze tsi 
|A mianowicie poza ZE p 
| premji zastrzegło sobie ef 
wanie 60 tkaczy, moty er y 
tem, że przy | DE 
akordzie obniży %6, Wios 
produkcja, Zastrzeżenie wi 


wołało zeoze i 
ieza rolenie w 
jj Ed robotników. „ae H 
Na tem tle powstał ostry 474 ý i to 
Robotnicy postano kad. i 
zgodzić się na redukci Sa Wh, 
a o ileby firma Ze a ki zy 
swego nie ustąpiła, $ ooi dle pov 


żądania robotnicy $4 go 
poprzeć stra) 


W związku z tem 8 | 
| í icha zwr r u 
|fabryki Ba które W S$ $ 


swych związ 
wie tej zajm 
nowisko. 


Dr. Sołowiejczą, 
orób skórny itita 
rycznych 


Piotrkowska 
Przyjmuje od «. 


godz. 8—9 wiecz. 
świeta od 11 — 209 


Zjazd syndyka 
dziennikarzy Fo 
skich w Warsz | 
Wyb zar 
woni 1.6. (Od 
— Wczoraj odbył sę V b. 


wie zjazd syndykał i 
karzy polskich, na który 


brano nowy zarząd £ 

Prezesem został jęki 

Zdzisław Dębi i 
(„Kurjer Warszawski U ( 1 
zesami Stefan Grost Ka 
ka”) | dr, KorydyS£ *guggl 
Z 


Ponadto wybrano PR 
skiego (Warsząwa), t 
(Kraków), - Słońskie8? „> 
rze), Feldmana (Kra%% | 
giela (Łódź), Kraweż 


ą zdecydowat 


Specjalista ch 


| i naw 
Minist 


gn. 


przez próbę delegacji niemiec- 
kiej ominięcia "procedury 
wnoszenli petycji „Oaebe-Nau- 
mann, Nałeży bowiem przypu- 
szczać, że gdyby sprawą ta zna 
lazła się od początku w „Komi- 
tecie Trzech*, to byłaby w cią- 
gu tygodnia 
aelinitywniie załatwłona; 

tymczasem delegacja niemiec” 
ka zapisałą ją bezpośrednio na 
porządek dzienny obrad Kady 
Ligi, tak, że znalazła się oną na 
wokandzie dopiero w przed- 
dzień zamknięcia sesji. Wobec 
tej sytuacji Rada Ligi znalazła 
jedyne wyjście, t. j. odesłanie 
sprawy do bezpośredniego po- 
rozumienia stron“, 


ręku pijaka. 


Postrzelenie chłopca. 


letniego 
Mieczysława Szwarca, 

zamieszkałego przy ulicy So- 
snowej 9, Lekarz pogotowia Ka 
sy Chorych po nałożeniu opa- 
trunku przewiózł rannego chłop 
ca do domu rodziców. 

Zawiadomiona o wypadku po 
licja rewolwer zakwestponowa 
ła, zaś Uryszka pociągnęła do 
surówei odpowiedzialności 


W drodze z Helenowa posnostawio- 

no w taksówce SZAREGO LISA. 

Uczciwy szofer ew. znalazca zechce 

łaskawie zwrócić ma wynagrodze- 

niem Zawadzka 23, front II piętro, 
mieszk. 8. 


Pierwszy etap wielkiego (2 


automobilistów polskich. 


Lwów, 17. 6. — Wczoraj wie 
czorem przybyły tu z Warszawy 
samochody, biorące udział w 
międzynarodowym raidzie Auto 
mobilklubu Polski. Do godz. 11 
wieczorem przez punkt kontrol 
ny we Lwowie przejechało 16 sa 
mochodów z ogólnej liczby 


EEC "IEF 
Dr.med.H. LUBICZ 


ulica Cezlelniana 43. tel. 41-32. 
Specialista chorób skórnych. wene- 
tvcznych | moczopłclowych. Naśwle 

tlanie lampą kwarcowa 
Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przyjmuje od dp sk lod 5—8 
o a> . 


RWE 


rzy szawa), 


Warszawa — Radom pro 
mierz — Przeworsk zró) 
— Jaworów w 
Raszyna rozegrano 
kości na 5-kilometro 
ku w terenie płaskim: 


Czech Bojanovsky 08 
około 82 klm. na god% 


raidu Lwów — Nowy 
przestrzeni 405 klm, 


rzyńskiego i Zdanay 


PORĄ s 


kn: a e! 
OjJÓWE: I 
komunistyczne 


w Warsza gd 
Warszawa, 17. 6% pd 
licyjny. będący W yii 
na placu broni w noc adi 
ty na niedzielę okolo Misie 
posłyszał rozlegająć 
krzyki o treści ; 
wybitnie antypaństo 
Policjanci zaintere s 
tem i poszli w kierunkry 
dochodziły okrzyki. 
się, że na tyłach je" l; 
gutta, w pobliżu dwong 
skiego, odbywa mus $ 
złożony z 12 ludzi -* gf 
czasie tych ćwicze! 
okrzyki antypaústWo yig | 
trol otoczył Ów xw] 
przeprowadzi? osobi pgg 
Il-go komisarjatu. to Z] 
a z nich zdoła 
tak, że pi 
aresztowano 10 osi iA] 
Są to młodzi ludzie dal 4i 
17 — 24 lat, sami ŻY" wadą 
wodu czeladnicy ry, 
kuśnierscy, szczotkafs* 
więccy i woźnice. 
Dochodzenie 


że są to komtmiści, ji qó pla zien 
osłoną nocy odbywa" „+84, wem 
cu Broni ćwiczenia. sys th 


wanych oddano do 
policji politycznej. 


24 startujących t 
Samochody przeby!Y gą ivi 


-— 


1, 


Ta 


Najlepszy wynik 


Dziś odbędzie się dia 


j— JĄ o 


. 19 


had liwia NIA 


au postawił 
* Z najważnie 


jszych 


wo (sb Wojego gabinetu, m 
jofacy, kobietę — 
sje asaret  Bondfield. 


a Angielka, 
JT robotn icza 


D.U- 

Y , obdarzona wiel 

9 to ea polityczne 
f jazmu i energji 

Bsh praktycznego. 

ków, FA nigdy ne ws ĝl- 
„AM sufrażystek, by 
stry PA | Tozpoczę a swą 


| uncie organizacyj 


i zwrócił ta się nie 
wi $ j Powodowa wma 
m uczucien 

ciec Mocy swym 
Hankom, Orga 
BE ludowe i pi 
"= zwolywała 
» celu obr 
FSlubnych dzieci, 
Mią o zapewnieni 
` Wdowom, Z 


m 
Ci tiel 
kole 
nrz0o- 
moc 


żu 


Z£TO- 


MIV 


t 


11mo- 


d 
ch I ogóle pracą społecz 
y dtywinymm znacze 
4 obie olbrzymią 


dield wstąpiła na 


ę wnię dopiero pod 

Po ZM W r. 1914 na cża- 
falden dö ar elic 

+ Labour Dirty, 


1 flarowczościa 0- 
I się przeciw wojnie 
jim musiała 


znosić 
tji W czasie, kiedy 
imcami 1 wywoływa 


i 

' entuzjazm, Miss 
„| 14) 

mowa wtedy 


jego 


w Pobracow niczką. 
zaczęła dzielna 

turys kc, wać znów wy 

wi A nawet była propo 


p inistra w gabine- 


icki 
a 


o 


-Ani pilot 


Wawszy się wygod- 
i swego prywatne- 
|" John Waterpuff za 
Pracy z tą samą fleg 
Ma ziemi oddawał się 
swem biurze. 
stnym alferzysłą, 
wiekiem zdumiewa 


AL 


ò s ` > 
todzinie ósmej od- 
tem z lotniska Le 
Mmiarem znalezienia 


Fide punktualnie o | 
a 


podpisania waż 


cb i 
jy 15 była wspaniała, zu- 
EŃ Wiatru i John Water- 
„jago że lot odbyć się 
góW: 8 trzech godzin 
„ób% j. Spokojny co do 
rym * M sie w swoich doku 
RA zwracając uwagi 
oe dzieje się na dworze. 
T t okota był mu tak do 
z że już nie budził je- 
dru, zaś położył przed 
58 dla dokładnego 


Su 'na potrzebne 


„Ut 15 zakończył swo 
peznie obliczoną 
Loo 


“üle do lukarny: 


na cze | 


a | 


abinecie ministro. 


kufana l0 MATE wniczka 
Mac Donalda. 


Mac Donalda przed pięciu 
ale z całą skromnością od 
Thomaso 


cie 
laty. 
stąpiła to stanowisko 
wi Shawowi. 
Obecnie będzie miała pan- 
na Bondfield szerokie pole do 
działania w kierunku zwalcza- 


nia” bezrobocia i masowej bu- | 
dowy małych domków, które 
projektuje rząd angielski w ce 

lu zapewnienia ludności war- 


i dostarczenia | 
ar. | 


sztatów pracy 


jej tanich mieszk 


_ |chmielony, 


ECH 


Samobójstwo oficera z zazdrości 


Zastrzelił się ponieważ żona jego 
jlrtowała z innym. 


W Preszburgu na pewnej za-|niem. a gdy już o świcie powró 


bawię tanecznej był obecny ka 
pitan Fórstel ze swa piękną i 
młodą żoną, którą poślubił do- 
piero przed trzema miesiącami. 
Urocza kobieta tańczyła przez 
cały czas z majorem S., który 
nawet miał ją podczas tańca 
pocałować. 
Kapitan, 


przypatrywał się 


|temu z rosnącem zdenerwowa- 
| 
——XX 


który był nieco pod | 


‘cit z żoną do domu zasypat ją 
|wyrzutami. Nagle wyjął rewol- 
Iwer i zanim przerażona żona 
|zdołała mu przeszkodzić, przy- 
|lożył lufę do skroni. — Fuknął 
lstrzał i zbroczony krwia za- 
zdrosńny mąż runął na ziemię |, 
bez życia 
Wypadek ten wywołał 

Preszburgu wielkie wrażenie. 
| 


w 


|ied vnek 


i 
IDO 


Str. 3 


Potepiony system obrony HONOLU. 


Węgierski minister uważa pojedynek 
za przestępstwo. 


W sw 


minister sprawiedli 
Zsitvay, że między in- 
nemi reformami, które zamie- 

za w ne bliższym czasie prze- 
lör OW adzić ć, projektowane “jest 
zniesienie tych wszystkich 
przepisów, w myśl których po 
jest przeżytkiem i że 
system bronienia honoru drogą 
pełniania nowych ciężkich 


świadczył 


wości 


-- Po co król Fuad przybył do Berlina? 


| Bi rlin cieszy się teraz egzo | 
ty ym gościem, Fuadem, 
królem Egiptu. Witał go w nie 
dzięlę ostatnią przy zastosówa 
niu calego "monarszego cere- 
|monjału. Sam marsz: Hinden- 
burg już na kwadrans przed na 
dejściem pociągu czekał na 
cu kolejowym! Dalej - 
kompanja honorowa, — orkie- 
[stra grająca hymn egipski, 
21 strzałów powitalnych, | 
yxddanych przez baterię Reichs | 


dwi 


welry. zielone sztandary 
egipskie, powiewajece z da- 
chów balkonów. 

Może więc mastępca biblij- 


nych faraonów* i pierwszy od 
czasów Kleopatry król Egiptu t 
ydetchnię swobodnie przez ja- 
kiś$ czas w stolicy nad Sprewą 
po denerwujących walkach w 
ojczyźnie vstk ch trudio- 


Wsz 


zniszczono miasteczko włoskio Teszigno. 


dyn zapewne był już blisko i 
spodziewał się, że go dostrzeże, 
Ku wielkiemu swemu  zdzi- 
wieniu ujrzał jedynie nieskończo 
ny obszar wód. | 

Jakże stać się mogło, że Je | 
rzy Wildping, doświadczony pi- 
lot, którego miljoner darzył cał 
kowitem swem zaufaniem, mógł | 
jzbłądzić na szlaku tak dobrze | 
mu znanym, przy tak pomyślnej | 
pogodzie? Była to rzecz zadzi- 
wiająca. 

Tknięty przykrem przeczu. | 

ciem Johq Waterpuff wyszedł 
lze swej kabiny i prześlizgnął się 
|do pilota. 
| — Jerzy — rzekł głosem zlek | 
ka przejętym dokąd steru- 
ljesz? Co za przypadkowa przy- 
czyna znagliła ciebie do obrania | 
innej drogi, niż zwykle? W każ 
dym razie nie zdążę już do Lon- 
|dynu na jedenastą. 
Pilot odwrócił głowę. Twarz 
|iego była spokojna, jak zawsze, 
Nie drgnąwszy powieką, od- 
rzekł: 

— Rzeczą najważniejszą dla | 
pana, panie , Waterpuff, byśmy 
zdążyli jutro rano do New-Jorku 
na otwarcie giełdy na Wall- 
Street. Mam świetne wskazów 
ki co do zwyżki akcyj nafto- 
wych. Trzeba, żeby je pan ku- 
pił po cenie kursu, a zyska pan 
miljony. 


jem; , 


Dodał z najwyższym spoko- | 


ściach, które od 7 lat ciążą na 
jego — bardzo zresztą wytrzy | 
małych barkach. Jakkol- 


wiek bowiem ilustracje przed- 
stawiają Fuada stale z twarzą | 
wesołą i miha  niefrasobliwą, 
nie płynie jednak życie wład- 
cy Egiptu 
tak wesoło i bez trosk. 

Owszem trosk tych jest coraz 
więcej i są coraz groźniejsze 


14-milhonowy Egipt ma dwie] 


wielkie wartości: kanał Sueski 
i słynną bawełnę. I jedno i dru 
gie jest jednak mna razie źró. 
dte m samych kłopotów... O ba 

ełmę biją się zagrani czne to- 

arzystwa demorali zując przy 
tem społeczeństwo egipskie — 


kanał zaś Sueski stanowi jedy- 
(ną, właściwie przyczynę, dla 
której Anglja nie chce dać Eg'p 


towi 


— Mam zamiar zrobić to sa- 


|mo... Szczerze mówiąc, mam 


|dość zawodu lotnika i chcę zo- 


stać miljonerem, jak pan. 
John 
[waé musi 
[pilot dost 
|zmysłów. 


Pomimo całej jego energii, 
przeszedł go dreszcz, 

Lecieć na chybił-trafił samo 
lotem kierowanym przez szaleń 
ca jest faktem, który potrafi wy | 
trącić z równowagi najodważ- 


iał z przerażeniem, że 
ał nagłego pomieszania 


|niejszego człowieka. 


John Waterpuff 
|się pomimo wszystko, Pozosta- 
wała mu jeszcze jedna nadzieja 
wpłynąć na to, by nieszczęsny 
warjat zmienił swoje postano- 
wienie, 

Oczywiście nie należało mu 
się przeciwstawiać, lecz prze- 
ciwnie udawać że przyznaje mu 


[się słuszność, by zyskać jego za 
jufanie, 


Starając się o pozorny spo- 
, John Waterpuff objawił: 
— Świetny pomysł miałeś 
Jerzy! Samemu nie przyszło mi 

to do głowy. Dziękuję cil 

Pilot na chwilę puścił rącz- 
kę motoru i triumfalnie uderzył 
się w czoło. 

— Mam dziś natchnienie od 
rana! 

— Widzę to! — zgodził się na 
to John Waterpulf z goryczą, 


kój 


Waterpuff skonstato- |na 


opanował | 


zupełnej wolności. 
Z tych to dwóch źródeł wy 
nikają wszystkie zamieszki 


|wnętrzne w Egipcie, które Fu-|jak wyznał wobec dziennika- 

AUOWI zatruwają życie i które |rzy niemieckich — wydaje mu 

Inarażają go na ustawiczne kon |się „metropolą techniki nowo- 

fity, raz z ludnością kraju. |żytnej'. Po co? 

niedyindziej z Anglią. | Prawdopodobnie nie dla sa 
Kulminacyjny — zdaje si3= |mych układów handlowych | 

punkt osiągnęły te fermenty | Może i nie dla „celów nauko- 


w roku ubiegłym, 
do otwarcia konfliktu między 
arlamentem, a Anzlją. Przed- 
stawiciel Anglji zażądał wów- 
czas rozwiązania parlamentu i 
zawieszenia konstytucji. 
stępca faraonów* rad nie 
|musiał zastosować się 
do- „życzenia* opiekuńczego 
rządu 

i od roku Egipt pomnaża liczbę 
krajów rządzonych przez dy- 
ktatnrę. 
| Można sobie łatwo 
wić trudność sytuacji króla Fu 
ada w tych warunkach... Prze- 
ciw sobie ma potężną organiza 
cję nacjonalistyczną „Wafd“ 
|antyangielską i republikańską 
[Sam jeden przeciw narodowi 
| Który nie chce i nie może zro- 
zumieć ugodowej w stosunku 
Ido Anglji polityki królewskiej. 
|Sam jeden, choć otaczony po- 
parciem 
| angielskich urzędników 
CA- może właśnie dlatego. 

Nie wiadomo, jaki 
jego podróży po Europie. 


„Na- 


rad 


wysta- 


we |Przybył do Berlina, 


kiedy Goszł0 | 


j 


| ŻYCIE WŁADCY EGIPTU NIE JEST WESOŁE. 


Polityka w 14-miljonowym kraju faraonów. 


dzie się kształ- 
wojennem. 
który 


we Włoszech, 
cit w rzemiośle 


wych“, 
ku ubiegłym. Król Fuad chce 
sobie — powiedzmy — odpo- 
cząć o trudach nie tyle rządze- 
nia, ile — balansowania mie- 


dą eziskiego nacjonalizmu. 


em expose, wygłoszo | przestępstw 
nem na jednem z ostatnich po-| 
isiedzeń sejmiu węgierskiego, 0- 


jak Aman Ullah w ro-| 


stanowczo zasłu- 


guje na potępienie. 


Węgierski kodeks karny da 


tychczas nie uznawał z ramie- 
nia człowieka w. pojedynku (a 
nawet zabicia) 
| za przestępstwo. 
| Przeciwko takiemu stany- 
wi rzeczy występowano już 
niejednokrotnie, ale wsż ] 
próby w tym kierunku usunig=- 
cia odnośnych przepisów ko 
deksu KaMiEŻO napotykały na 
wielkie trudności przez wzgląd 
na obowiązujący wśród ofice- 
TÓW specjalny kodeks h To 
wy. 

Min. Zistvay jest jednak 
| przekonany; że i tę przeszkodę 
uda się mu już w czasie najbliż 


szym usunąć. 


Walka 1 pornograficzna 


literaturą w Irlandji 


Donoszą z Dublina, że senat 
irlaudzki przyjął projekt prawą 
o ustanowienie cenzury. 
| Minister sprawiedliwości za- 
(znaczył, że będzie zawiadamiał 
księgarzy i nakładców o wszel 
Kiczo 


rodzaju skargach, 

Idotyczących poszczególnych 
|książek. by w ten sposób nchro 
[nié ich przed ewentualnemi strą 


(dzy Scyllą angielską a Charyb |tami materialne! 


i 


—— — 


Srebrna dewizka artysty. 


Pomysł utalentowanego Emila. 


Srebrna dewizka, którą Emil| 


Jannings, jeszcze jako uczeń ku 
pił za uzbierane pieniądze, 


ważną „rolę“ w najnowszym fil 


mie, wykonanym przez Jamming | 


sa dla „Paramountu“ pt. „Zdra 

da“. Kiedy rodzina Janninesów 
mieszkała w Zurichu, podaro- 
wał Jannigs senior swemu sy- 
nowi 


srebrny zegarek kieszonkowy, 


do którego Emis dunmy ż po” 
sładania tak.ceńnńezo: przetimió- 


jest cel | tu, dokupi? sobie nietyle piękną 
Był 'ile 


grubą -dewizkę, z rodzaju 


Stałe klientki wróżek. 


| Zbadanie 
dziewcząt 
przez różne uniwersytet 
|jrykańskie stwierdziło fa 


sześciu 


kt, 


Zabobonność kobiet. 


tysięcy | go, pozbywają się łatwo skłon- 
w wieku szkolnym | jp przesądnych. U dziewcząt | 
ame- |natomiast skłonność ta trwa w 

że | |dalszym ciągu I nie ustaje nawet | 


jdziewczęta przywiązują daleko |w wieku dojrzałym, gdy z nich 
większą wagę do wszelkiego ro | |stały się 


dzaju przepowiedni przyszłości, 
czy to pod postacią wróżby z 


|kart, czy z dłoni, czy też z fu-|cze amerykańscy 


[sów kawy. Wogóle dziewczęta 
skłonniejsze są do 
wiary w przesądy, 


żony | matki, 
Zjawisko to przypisują bada 
silniejlszemu 
życiu uczuciowemu kobiety i 0- 
graniczonemu zakresowi działal 
ności kobiecej, Z tego też wzglę 


niż ich rówieśnicy chłopcy, któ |du kobiety padają częściej ofia- 
rzy dochodząc do wieku męskie |rami przesądów, niż mężczyźni. 


| I chwilowo dla 
przerwał rozmowę, 


szybkością dwustu kilometrów 


oas 

aterpuff pojął, że jeśli tak 
dalej pójdzie, samolot wkrótce 
z nad kanału La Manche wydo- 
stanie się ponad wody oceanu 
Atlantyckiego. 

Gdyby było dość benzyny w 
|motorze, Jerzy Wildping mógł- 
|by — może urzeczywistnić 
swoje szalone marzenie, a pan 
jego wkroczyłby sensacyjnie i 
nieoczekiwanie na giełdę nowo 
jorską, bowiem przyznać nale- 
żało, że Wildping nigdy nie ste- 
rował z podobną odwagę i zręcz 
nością. Przechodził samego sie 
bie. Leciał pewnie j wysoko, nie 
uchylając się od kierunku. 

Trzy tysiące stóp pod sobą 
nieszczęsny Waterpuff widział 
okręty, wyglądające zdala, jak 
małe czarne otwory na po- 
wierzchni morza, Płynęły także 
do Stanów Zjednoczonych. 

Został wkrótce prześcignię- 
te. Wielka puszcza morska sła- 
ła się pod nimi w tragicznej swej 
samotności, 

Zaniepokojony John Water- 
puff uznał za stosowne uprze- 
dzić pilota: 

— Nie pomyślałeś o tem, 
Jerzy że nie wystarczy nam ben 
zyny do końca podróży. 
= To nic nie szkodzi = Qd- 


ostrożności |parł warjat chłodno, — Dokoń 


czymy drogi, pływając. Mamy 


Samolot pędził na wschód z |dzisiaj straszny upał, To nas od 


świeży, 
John Waterpuff nie nalegał, 
Należało znaleźć innym argu- 


iment, 


Przez chwil kilka daremnie 
dręczył swój umysł, wreszcie 
wycedził grzecznie: 

— Posłuchaj, mój przyjacie- 
lu. Chcesz zdobyć dużo pienię- 
dzy? Jest to bardzo zrozumiałe 
pragnienie, Lecz nie trzeba po 
to jechać aż do Nowego Jorku. 
Proponuję ci wystawienie cze- 
ku. Wymień tylko wysokość su- 
m 

Pilot spojrzał na niego z po- 
dełba. 

— Nie potrzebuję jałmużny 
pana, p. Waterpuff. Jutro będę 
panu równym.. 

— krzyknął Waterpuff, wycho- 
dząc z równowagi, 

I straciwszy wszelką nadzie- 


gra| 


tvch, jakie noszą zazwyczaj 
chłopi szwajcarscy. 
Smiech, jaki ukazaniem się 


swem w tej dewizce wywołał 
w domu. przekonał go. że jest 
on jednak zbyt mały, aby móc 
nosić tak potężną ozdobę, De- 
wizka powędrowała do szufla- 
dy i stała się przedmiotem pa- 
miątkowym, a co za tem idzie 
odbyła wraz z Janniesem po- 
dróż-do Ameryki. Kiedy rozno” 
częto nagrywanie filmu „Zdra- 
da“, którego akcja rozgrywa 
się w Alpach- szwajcarskich, 
przypomniał sobię Janninres 
o swej srebrnej dewizce 

I wydobył ją, po długich poszu- 
kiwaniach, znów na światło 
dzienne. Tym razem zyskała o” 
gólne uznanie i Wy pełniła na- 
|reszcie swe przeznaczenie. No- 
si ją bowiem Emil Jannings, jak 
"kolwiek tylko w paru sceciiach 
filmu, 


Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenery* 
cznych 1 moczopłciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór- 

sklem. 
ul, NARUTOWICZA 9, tel. 28-98, 
Przyjmuje od -8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Idzie to całkowicie pańska wina, 
[panie Waterpuff! 

Ten ostatni nalegał bez tchu: 

— Blagujesz, Jerzy!:.. Nie bę 
dziesz miał odwagi walczyć ze 
|mną, gdy wylądujemy. 

To się jeszcze zobaczył 
z wściekłością odpalił szaleniec. 

I nawracając samolotem, za- 
kreślił półkule w kierunku za 
|chodnim. 

Teraz zaś John 
umiejętnie podtrzymywał 
|wziętość pilota, 

Zadam ci knock-out po 
pierwszej walce — drwił, 

— Położę pana — ryczał Je, 
rzy Wilping. 

Przyśpieszał lot, 
się dało, 

Przylądek ukazał się na ho- 
ryzoncie. 
| Współ godziny potem samo- 


Waterpuff 
za” 


ile tylko 


Tak, po śmierci, głupcze! |lot znalazł się nad nim, 


Był czas najwyższy. Pusty 
motor słabł. 


Pomimo wszystko, Jerzy wy. 


ję przywołania do rozumu tego |lądował bez zarzutu, 


przeklętego warjata, szykował 
się do boksu z nim przed osta- 
teczną katastrołą. 
Lecz pilot znienacka wyciąg 
nął rękę: 
— Wara, panie! Jeśli» jesteś 
gentlemanem, nie tutaj walczyć 
ędziemy. Zaraz wyląduję i całą 
tę sprawę uczciwie załatwimy 
na ziemi... Mniejsza o to, jeśli 


się spóźnimy na Wall-Street. Bę 


Zszedłszy z maszyny, stanął 
w pozycji, do walki. 
— Czekam, panie Waterpufł 
— rzekł 
Lecz Waterpuff był tak szczę ' 
śliwy, że rzucił się swemu pilo- 
towl na szyję I ucałował go w 0- 
ba policzki. 
— Lubię cię, Jerzy. Zacny WA 
rjat z ciebie, Uważam się zgór | 


za pobitegg Tłum, L. M. 


Mie aa 


Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wiersżach. 


Dyrekcja elektrowni war- 
szawskiej znosi dotychczasowe 
szpetne kioski uliczne, służące 
nazewnątrz do rozklejania afi- 
szów, zawierające wewnątrz 
transformatory, przetwarzające 
prąd 5.000 volt, idący z elektro- 
wnią na prąd 120 v. do uż.domo 
wego. Powyższe naziemne kio« 
ski zastępowane są przez pod- 
ziemne stacje o mocy 4-krotnie 
większej. Stacje te stanowią ob 
szerną wybetonowaną ubikacię 
W r. z. Warszawa uzyskała 10 
takich stacyj podziemnych. — 
W roku bieżącym projektowa- 
ne jest narazie wybudowanie 
sześciu dalszych stacyj, każdej 
kosztem około 100.000 złotych. 
Dotychczas istnieje w Warsza- 
wie już 31 takich stacyj, 

a 


Koło pomocy kulturalnej dla 
młodzieży pracującej w War- 
szawie, w udzielonem mu loka- 
lu, w gmacha tanich mieszkań 
imienia Wawelberga, urządza 
howe osnisko i świetlicę dla tel 
młodzieży. Wobec wielkiego za 
niedbania kulturalnego dzieci z 
dzielnicy wolskiej, wydział o- 
pieki społecznej magistratu 
przyrzekł udzielić na powyższy 
cel subwencję, Koło zaś zebra- 
ło samodzielnie 4.000 złotych 


Dyrekcja tramwajów 1 auto- 
busów miejskich przystępuje do 
wybudowania na Woli central- 
nych warsztatów samochodo- 
wych dła reparacji i montażu 
autobusów, kosztem około 1 
miljona 800.000 zł. 


Urząd przemysłowy magistra 
tu przeprowadza statystykę 
przedsiębiorstw przemysło-= 
wych i handlowych w Warsza- 
wie. W tym celu 
przedsiębiorstwa podzielono na 
12 kategoryj. Pobieżne oblicze- 
nia wykazały, że 60 procent 
sklejów w Warszawie stanowią 
sklepy spożywcze i kolonialne. 

$ 


Teatr Polski wystąpił z prem 
jerą światowa najnowszej sztu- 
ki Bernarda Shav'a, przetłuma- 
czonej przez Florjana Sobit- 
niowskiego pod tyt. _ „Wielki 
kraf" (The Apple Cart). Teatr 
Polski maczynił. ze swej, strony 
wszystko, aby dzieło wielkiego 
pisarza ukazało się w naigod- 
niejszej szacie, to też premiera 
wywołała wielkie wrażenie w 
całym Świecie teatralnym, — 
Wielki kram“ budzi zrozumiałe 
zainteresowanie przedewszyst- 
kiem przez swą aktualność, — 
W szeregu postaci, niesłychanie 
wyrazistych i plastycznych, 
przedstawią autor wszelkie od- 
cienie i typy mężów stanu i po- 
lityków, tworzących rade mi- 
nistrów. Ministrowie w „Wiel- 
kim kramie'* w imię źle poję- 
tych zasad demokracji wydają 
demagozgicznie walkę królowi 
Magnosowi, broniącemu auto- 
rytetu władzy, jako niezawisłe 
go | suwerennego czynnika 
państwowego. — Fascynujący 
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KWARCOWE OKO. 


Przekład autoryzowany 
Z. Popławskiej. 
Przedruk wzbroniony, 


NE? - Owe 


A jednak mój urojony Ktoś 
Poszukujący Czegoś wiamat 
się do walizy i przęszukał ją, 
kosztem — obawiam się — ży- 
gia ludzkiego. To Coś. poszu- 
kiwane przez Kogoś, musiało 
więc być własnością nie iuin- 
dy, ale jej ojca. Ta teoria zga- 
dza się z dwukrotną kradzie- 
żą. 


Pozostaje dworek wiejski. 
Nie jest jeszcze zupełnie wy- 
kończory, ale posłała tam kil- 
ka starych kufrów i koszy, 
na składzie. Jakem żyw! pie- 
częcie zostały złamane, Pamię 
tam, jakem się zdziwił, kiedy 
ra pytanie, co mogło być w 
tych kufrach, Linda odpowie- 
działa obojętnie: nie wiem. 
Tak, włamanie do dworku tyl- 
ko uzupełnia moją teorię. 


Podobnie ma się rzecz z o- 
kradzeniem jej miejskiego apar 
tamentu. 


_ Czy janina nie powiedziała. 
że połamali stare pudła i na- 
wet dobrali się do listów? Po- 


wszystkie.| 


przebieg tej walki stanowj wła 
śnie treść tej sztuki, wykazują- 
cej raz jeszcze mistrzostwo ge- 
|njalnego pisarza. — W rolach 
głównych wystąpili Przybyłko 
Potocka, Junosza - Stępowski, 
(Samborski, Kunina, Dominiak, 
| Buszyński, Szubert, Miałkow- 
ski, Krzewiński. 

Zast 


ko Zła 


KRATECZKI. 


„E C H.0” 


Krew w mieszkaniu robotnika. 


Ostry atak szału. 


Z Piotrkowa donoszą: 

Znany policji awanturnik nie 
jaki Furman St., robotnik, za- 
mieszkały przy ulicy Szerokiej 
nr. 18, wywołał onegdaj w no- 
cy awanturę, krwawo zakoń- 
czomą. Furman przedewszyst- 
kiem pobił rodzinę, porozbijał 
naczynia, zdemolował urządze» 
nie domowe, poczem chwycił 
Ibrzytwę i pociął się najstraszli- 


wiej. Zawezwano trzech 

cjantów, którzy z trudnością 
obezwładnili furjata, 

poczem odwieźli do szpitala, 


Furman kilkakrotnie usiłował | 


już popełnić samobójstwo, stale 


maltretuje on swoją żonę i jest! 


postrachem domowników, nie 

wyłączając gospodarzy domu 
Zachodzi podejrzenie, że Fur 

man iest umysłowo chorym. 


30 worków w piekarni. 


„Genjalny* pomysł woźnicy. 


Życie stol otworem dla gen- 
jiszów. Wystarczy tylko, aby- 
śmy np. wynaleźli kieszonkową 
maszynkę do robienia pienię- 
dzy, a każdy byłby niezmiernie 
szczęśliwy i używałby w pełni 
rozkoszy życia. Jednym z gen- 
jalnych wynalazków ludzkości 
jest m. in. piekarnia. Piekarnia 
jednakże jest rzeczą dość tajem 
riczą. Każdy mniej więcej wie, 
że piekarnia jest przedsiębior- 
stwem, wytwarzającem z Stl- 
chej mąki chleb oraz bułki zwy 
czajne i maślane. 


MĄDRY WOŹNICA. 


Przy istniejącej w Łodzi uli- 
cy Stefana Żeromskiego pod nr 
33 znajduje się piekarnia Sz. 
Samsonowicza, który mąkę dla 
swej piekarni nabywa przewa- 
Źnie w młynie Szlamy Golda w 
Chojnach. 

W marcu roku obecnego Sam 
sonowicz z powodu zbliżają- 
cych się świąt Wielkiej Nocy 
Izamówił 30 worków pszennej 
mąki, każdy po 100 kg. Urado- 
wany dużem zamówieniem Gol 
da zobowiązał się mąkę w termi 
nie oznaczonym dostarczyć, co 
też ściśle spełnił. 

I oto w dniu 5 marca r. b. w 
młynie Golda naładówano na 
wóz 30 worków po 100 ke. mą- 
ki pszennej każdy, woźnica Jó- 
zef Kasprzak, zaopatrzony w 
kwit przesyłkowy wsiadł na 
wóz wraz z przydzielonym mu 
do pomocy Franciszkiem Szy- 
mańskim i cnoknąwszy na ko- 
nie ruszył, 

Tpwarzysze podróży rozpo- 
częli pogawędkę. 

— Panie Józef, ile pan zara- 
bią tygodniowo? 

— Phi! „aż“ 30 złotków, na 
śmierć głodową to wystarczy. 

— A my tymczasem wozimy 
ładny mająteczek w tych wor- 
kach. 

— Ála.. ale, ale, czyżby pan 
co myślał? 

— Nie, tylko tak sobie, 

Rzucone słowa zaczęły jed- 
nak kiełkować w umyśle Kas- 
przaka, Zastanowił się głęboko 
a konie, nie czując mocnej dło- 
ni woźnicy, szły sobie powolut- 

U, 

— Mam! Mam genialny po- 
mysł — krzyknął w pewnej 
chwili Kasprzak, 

— No, słucham, ciekaw jes- 
tem coście obmyśliłi? 

— Nic wam nie powiem, u- 


wiedziała, że mieszkanie Wwy- 
glądało jak po przejściu cyklo- 
nu. Listy... 

Czy ów ktoś szukał listu? 
Możę tego listu, który Doris 
znalazła pod podszewką ubra- 
nia Maurycego Defoe? Czy 
ów. ktoś w pośpiechu nie zau- 
ważył tego, czego szukał?! 
Musi to być list nie byle jaki, je 
żeli po dwunastu latach warto 
zań płacić ludzkiem życiem! 
List ten musiał być dla kogoś 
kwestją życia i śmierci! Oczy- 
wiście zaralopowałem się. Trze 
ba trzymać na wodzy swoje 
myśli 

Podniosłem się z fotelu i po- 
raz pierwszy obejrzałem dok- 
ładnie rzeczy zwrócone Lin- 
dzie przez Hallstroma. 


Oglądane okiem surowego 
badacza, nie przedstawiały nic 
interesującego, ale ponieważ 
raz dałem im dostęp do swej 
gtowv, zbudziły w niej mná- 
stwo myśli. Był tam varnitur 
męski! — marynarka, kamizel- 
ka, spodnie z doskonałego an- 
gielskiego materjału, jasny pra 
wie wesoły. Jedwabna koszu- 
la. Kołnierz. Krawat. Pasek. 
Komplet gimnastyczny. Jedwa 
bne _ skarpetki. - Półbuciki 
Wszystko po jednej sztnce. 
Wszystko wskazywało na to. 
że Maurvcv Defoe miał na so- 
bie te rzeczy owego dnia, gdy 


ważajcie tylko, jak będę usta- 
wiał w piekarni worki i poma- 
gajcie mi, a zobaczycie. Do spół 
ki należycie? 

— Siewi! 

I plan swój wprowadził Ka- 
sprzak rzeczywiście pomysło* 
|wo w życie. W piekarni Sam- 
sonowicza układali Kasprzak i 
Szymański worki jeden na dru- 
gim, a zauwążywszy w pew- 
nym momencie, że nikt nie pa- 
trzy, wzięli jeden ze stojących 
obok worków z mąką żytnią i 
położyli go razem ze swoimi 
workami z mąką pszenną. 

PD ZOZ A NA E I E TZ 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Wczorajszy dzień Pre- 
zydent Rzeczypospolitej spędził 
w Łucku, Żywiołowe manifesta- 
cje i podniosły przebieg uroczy 
stości wywarły na wszystkich 
wiekie wrażenie, 

(—) Wczoraj rozpoczęły się 
obrady 3-go kongresu Związku 
Słowiańskiego młodzieży ; zlotu 
wiejskiej młodzieży w Pozna- 
niu, 

(—) W kopalniach sosnowiec 
|kich wybuchł strajk na tle eko- 
nomicznem, 

(—) Wczoraj odbył się w Ło 
dzi wojewódzki zjazd Bezpartyj 
nego Bloku Współpracy z Rzą- 
dem. Warszawę reprezentował 
pułk, Sławek. Tematem obrad 
były zagadnienia natury polity- 
cznej i gospodarczej. 

(—) W domu-przy ulicy Czę- 
stochowskiej 4 żona 38-letnia 
|Marjanna Czwalinowa usiłowa- 
[ta zabić swego męża, Odwieżio 
no go do szpitala. 

(—) Marszałek Piłsudski przy 
jął wczoraj przybyłego specjal- 
nie z Bułgarji inż, Władysława 
Czlenowa, który złożył w Bel. 
wederze portret marszałka pen 
dzla sławnego malarza bułgar- 
skiego Szuchałowa. 

(—) Wczoraj przybył do Me 
djolanu kardynał Hlond który w 
godzinach popołudniowych udał 
się na lotnisko, gdzie dokonał 
poświęcenia samolotu, na któ- 
rym kpt, Klisz i Kowalczyk od- 
będą lot Medjolan — Nowy 
Jork. 

Samolot otrzymał nazwę — 
„Polska“, Po poświęceniu odbył 
się próbny lot, który wypadł ku 
zupełnemu zadowoleniu pilo- 
tów. 


go zabrano do szpitala, gdzie 
umarł, 

Ten szczegół dał mi do my- 
ślenia, gdy się nad nim bliżej 
zastanowiłem Nie udałby się 
do- szpitala w tem ubraniu, 
z początku, uległ razem z żo- 
ną wypadkowi na arenie. — 
Skąd wiem, że stało się to 
na arenie cyrkowej? Linda 
nie powiedziała mi tego wy- 
raźnie: Powiedziała, że praw- 
dopodobnie do dziś byłaby w 
cyrku, gdyby rodzice nie osie- 
rocili jej, kiedy liczyła lat dwa 
naścię 

Słowa te wywarły na mnie 
tak silne wrażenie, że zapa- 
miętałem je chyba dokładnie! 
Wyraźnie teraz słyszę tragicz- 
ną nutę, jaka dźwięczała w 
tych słowach. Gdyby śmierć 
ich spowodowała zwyczajna 
katastrofa, nie mówiła by o niej 
takim tonem.Powiedzfała: Moi 
rodzice umarli. Mogli zginąć w 
katastrofie samochodowej lub 
kolejowej, ale wtedy nie powie 
działaby: umarli, a zginęli. 

Próbowałem wmówić w sie 
bie, że bawię się w zbytnie 
subtelności, ale nie mogłem 
przezwyciężyć w sobie wraże 
nia, że musiało być coś tragicz 
nego w tym fakcie. Coś o czem 
może nawet sama Linda nie 
wie. Coś, co ukryto przed nią. 
Pamiętam dumę, z jaką mówi- 
ła o nich! v 


— No, panie Samsonowicz, 
niech pan porachuje worki i po 
kwituje odbiór — krzyknął po 
zakończeniu pracy do piekarza 
Szymański. 

Samsonowicz  porachował 
worki i stwierdził, że istotnie 
jest ich trzydzieści, podpisał te 
dy ze spokojnem sercem kwit 
przesyłkowy. Dzięki temu do 
dyspozycji pozostał jeden 100 
kilowy worek mąki pszennej, 
Który też postarali się corych- 
lej spieniężyć, a otrzymaną go- 
tówką podzielili się zgodnie ł 
uczciwie 

— Złodzieje! rabuśniki! oszu 
kali mnie — krzyczał po kilku 
dniach po całej piekarni Samso 
nowicz, gdy stwierdził dowcip- 
ny trick woźnicy i zameldował! 
o kradzieży policji. 


nego dochodzenia 
przak i Franciszek Szymański 
stanęli w dniu onegdajszym w 
Sądzie Grodzkim. Po przewo- 
dzie sądowym sędzia Wojcie- 
chowski, udowodniwszy pod- 
sądnym ich winę, skazał Józe- 
fa Kasprzaka į Franciszka Szy 
mańskiego po jednym miesiącu 
więzienia zawieszając wykona 
pie wyroku, wobec dotychcza- 
sowej niekaralności podsąd- 
nych, na trzy lata. 
Jerzy Krzecki, 


Kto ma się zgłosić 


jutro ? 
Pobór rocznika 1908 


Jutro winni się. stawić: 

Przed komisją poborową nr. 
I (Pomorska 18) — poborowi 
rocznika 1908, zamieszkali w 
obrębie 8 komisarjatu policji, 
których nazwiska rozpoczyna: 
ią się na litery: A, B, OC, D, E, 
F G RO ĘJZE<Ł, N.O 

Przed komisją poborową nr. 2 
(Ogrodowa 34) — poborowi ro- 
czniką 1908. zamieszkali w o- 
brębie 13 komisariatu policji, 
których nazwiska rozpoczyna- 
ią się na litery: S, I, J, N, O. 

Przed komisją poborową nr. 3 
(Zakątna 82) — poborowi rocz- 
nika 1907, uznani za czasowo 
niezdolnych do służby wojsko- 
wej w roku 1928 (kat. „B*”), 
zamieszkali na terenie 8 komi- 
sarjatu policji państw., których 
nazwiska rozpoczynają się na 
W: M N. O. P, R; S$, T, U, 


I pamiętałem jeszcze coś, — 
Kiedy podejrzewałem w tem 
wszystkiem zwykły szantaż i 
powiedziałem, że może chodzi 
o listy, za które gotowa iest 
zapłacić, byle otrzymać je zpo 
wrotem, Linda zaśmiała się i 
powiedziała, że gdyby znali jej 
przeszłość cyrkową, daliby so 
bie z tem spokój: 

Znowu wyjąłem z kieszeni 
list adresowany charakterem 
kobiecym do Maurycego De- 
foe. Dżentelmenerja nakazywa 
ła oddać go nierozpieczętowa- 
ny Lindzie Ale... nie mogłem 
tego zrobić. Może to brzydko, 
ale nigdy nie zgodzę się, żeby 
Linda przeczytała ten list do- 
póki ja się nie dowiem, co za- 
wiera. 

Czułem się, jak złodziej, roz 
rywając kopertę, ale zanim 
przeczytałem trzy wiersze, by 
łem zadowolony, że się na to 
zdecydowałem 

„Kochany panię Defoe! 

Prawdopodobnie nie zechce 
Pan czytać listu od dziewczy- 
ny, której pan nie znasz, ale nie 
należę do pańskich wielbicielek 
i list mój nie będzie tego rodza- 
ju. Pan nie wie, kim jestem, — 
Jestem pewna, że nigdy pan o 
mnie nie słyszał, — Jeżeli pan 
chce wiedzieć, kim jestem. za- 
nim przeczvtasz pan ten list 
spytaj pan Konstatnego Mit- 
chella. Nie słuchai nan. ca on 


Józef Kas-| , de boyz ) 
|dlem kobietami i dziećmi rozwi- 


poli- | 


Łódź, 17. 6. Pomiędzy Józe 
[fem Świtalskim, zamożnym go 
spodarzem we wsi Oleśnik 
gminy Łękawa pod Piotrko- | 
wem. a synem jego Antonim to l 
|czyły się spory na tle pienięż- 


|nem. Antoni Świtalski lubiący 
lżyć wesoło wyłudzał od ojca 
gotów kę. Stary wieśniak 
zbuntował się wreszcie 
i odmówił synowi pieniędzy 
To właściwie wywołało spór 
Antoni Świtalski widząc, że oj 
ciec się uparł, wczoraj o godzi- 
nie 10 wieczorem. z zemsty 
podpalił zagrodę i zbiegł. 
Zanim śpiący wieśniacy po 
budzili się cała zagroda stała | 


$yn podpalił zagrodę rodzić 


Znajdą go listy gończe. 
|nie dziecko 


| przewieziono 
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Kot w 
Dzisiejszy wypad 


Z Wągrowca donoszą: 

Niebywały i tragiczny wypa 
dek zdarzył się u rolnika Julju- 
sza Stibbego w Lachliwku pow. 
Wąśrówiec. 

Było to nad wieczorem i w 
parowniku gotowały się 

kartofle dla trzody, 

Do ognia pod parownikiem 
zbliżył się, igrając z kawałkiem 
drzewa kot, W tej chwili wy- 
padło polano i na kocle zapaliła 
się sierść, Przerażony myszo- 


Na kogo panienka czek$: 


i | Samotne dziewczęta na mych stacylk? 
W rezultacie przeprowadzo= | ; 


Polski komitet walki z han- 


ja coraz 
żywszą działalność, 

W ostatnich czasach komitet za | 
pośrednictwem specjałnie zaan- 
gażowańej inspektorki przepro- 
wadził dwumiesięczną lustrację 
misyj dworcowych i ich działal 
ności. 

Inspektorka po powrocie ze 
swej podróży złożyła szczegóło- 
we sprawozdanie ze swych spo- 
strzeżeń. Są one 

niezmiernie ciekawe, 

Przedewszystkiem stwierdzi 
ła ona, że szczególnie intensyw- 
ny wywóz kobiet odbywa się 
przez najmniejsze stacyjki grani 
czne, gdy dotychczas sądzono, 
że wszyscy handlarze kierują 
się na stacje największe, jak np. 
Zbąszyń iin. 

A oto obrazek z jednej z ta- 
kich stacyjek, Bufetowa stacji 
spostrzegła samotną dziewczy- 
nę, niezwykłej urody, która ner 
wowo chodziło po poczekalni, 
oczekując widocznie kogoś, 

— Na kogo panienka czeka? 

— Na pana, który mnie zaan 
gażował zagranicę na artystkę, 

— A czy panienka ma doku. 
menty na wyjazd? 

— Nie, ale ten pan zaraz ma 
ger” i przynieść, 

ufetowa,  domyślalłąc się 
prawdy, bez ogródek ostrzegła 
dziewczynę, a tamta, gorąco jej 
dziękując, natuchmiast opuściła 
stację, 

Komitet po wysłuchaniu refe 
ratu, uchwalił m. in, natychmia 
stowe rozmieszczenie we wszy- 


pr 


mówi, ale zwróć uwagę, lak 
patrzy. Czuję, że powinnam Się 
wstydzić tego, co piszę, ale tak 
nie jest. Zbyt jestem w nim za- 
kochana, żeby zwracać uwagę 
ną to, co kto mówi i on mię ko- 
chał, zanim pańska żona mi go 
nie odebrała. Jeżeli pan nie u-|, 
wierzy w to, z tego, copan wi 
dzi na własne oczy. naznacz mi 
pan spotkanie, a dam ci dowo- 
dy. Nie jestem szalona chyba, 
gdy chodzi o niego. To nie jego 
wina. Byłby dobry, gdyby lu- 
dzie zostawili ro w spokoju — 
Nie daje mu spokoju b sądzi, że 
go złapie, Nie wiem, czy to pa- 
na cokolwiek obchodzi. Może 
ma pan jej dość i jest pan rad, 
że ma kochanka. Ja może rów- 
nież byłabym temu rada, gdy- 
by nie chodziło o Koni'ego. — 
Ona. go nie będzie miała. Jeże- 
li pan nic nie przedsięweźmie, 
ja biorę tę sprawę w swoje rẹ- 
ce, On należy do mnie i pow- 
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cha, Koni wróci do mnie. Wiem 
że wróci. Byliśmy jakby stwo- 
rzeni dla siebie. Rozumiem go 
i potrafię o niego dbać. 

Niech pan nie myśli, że jes- 
tem zazdrosna wariatka I niech 
pan: nie niszczy tego listu, nie 
przedsięwziąwszy, żadnych kro 
ków Jeżeli pan pozostanie bier 
ny, to stanię sięzgoś o wiele gon 


zjadłem śniadani 
się. Nie warto 
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spłonel Jestem, coby się sta 
sięgaja lse Wczorajszy mecz 
tych parem Turystów? z 
prod pewnością wielki la 
zesłaWg dlnach i galerji, bo- 
PI łódzkie ściągnęły 
kkalnego wprost upa- 
niema! zwolenni- 
nych i.. bezstron- 
ów zainteresowa- 
imprezą ligową. — 
trybuna podzieliła 
fierówne obozy: — 
Sympatycy Czerwo- 
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ch graczy. 

Czerwonych, jaka 
mila podczas całego 
wądziła kibiców w 
àjgorzej wyszedł 
imprezzie sędzia 


Rzarne sędziowanie 
60 „kaloszami” jak 
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TEATR MIEJSKI. 


» cenach najniższych (od 


U. gdzie się jedyny występ znakom!- 
gia Juljusza Osterwy w komedii Ste- 
lego „Uciekła m! przepióreczka”. 


TI a 


€ | osobistym kierunkiem 

w kiego realizatora tej niezmiernie cie- 
K * obyczajowej, 

pó „głową gra Irena Horecka. 

n Pp oiszych rolach: Dąbrowska, Duna- 


jj" Qurynowicz. 


j Ma 


(U 


%zka w 2-ch częściach I 


ście, Sądząc z gry | 
powinien | 


ha komedja emerykańska, 
w Łodzi została przero 


„gą Talcona $piewami i tańcami komedjo- 
JR sowieckiego „Kwadratura koła”. 


premjerą Teatru Miejskiego jest 
; z której próby odbywają się C0- 


| Ewońska, Chodecki, Damięcki, Wosz- 
4% LETNI W PARKU STASZICA. 

„ ŻE eodziennie o godz. 9 wieczorem kro- 
Pellra | Konstantego Tatarkiewicza 
dyu 


jazzbandowa nod dyrekcją Z, Bla- 
A 
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A ZWYCIĘSTWA CZERWO 


~- w ŁODZI i POZNANIU. 


Wrażenia z wczorajszego meczu. 


|klubu doszła do zenitu, kiedy 
jpóźnym wieczorem 
|krótka depesza, donosząca 6 


porażce Wisły 


w Poznaniu. 


szem miejscu w tabeli mi- 
strzostw ligowych! Wisła zdy- 
stansowanal,. 

Wołano tu i ówdzie. 

16 czerwca na długo wryje 
|się w pamięć sportsmenów łódz 
|kich, Dwa zwycięstwa Czerwo 
|nych w jednym dniu: w Łodzi i 


SEG 
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dizęki 


iw Poznaniu 
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NYCH: 


wspaniałej |nak wczorajsze zawody nie by- | 
nadeszła |grze Warty, która formalnie roz |ły prowadzone sposobem towa- |nej Stibor zażądał wyznaczenia 


(DNETOWI 


Stibora ze 


Przed kilku dniami, w decy- 
dującem spotkaniu Stibor uległ 
Sztekerowi, Przyznanie w tej 
|walce zwycięstwa Sztekerowi, 
było niesłuszne, co w swoim czą 
sie podkreśliliśmy, 

Pod naciskiem opinii publicz 


|gromiła mistrza Polski. Jedno je |rzyskim. Była to typowa walka |mu ponownego spotkania odwe 


szcze należy zaznaczyć: wczo- 
raj na meczu trybuna i galerja 


— Brawo ŁKS znów na pierw |uginały się formalnie pod tysią- | „gp 
Dajcie nam dobrą szosę! RR 


Wołają łódzcy automobiliści. 


|cami widzów, Wiecznie spraś- 
|nione kasy wypełniły się poważ 
inie bilonem i banknotami, 
|dzielono to na dwie równe czę- 
ści, bowiem gospodarzyli zadów 
no Czerwoni i Fioletowi na sku- 
tek porozumienia się obu zarzą 
ldów po meczu pojednania. Jed- 


EP EUERE OK AO KOT RO JO DĄ oC 


Pogrom mistrza Polski. 


Warta — Wisła 5:0 (0:0). 


Poznań. Oczekiwane z wiel | wdzięczać należy świetnej dy- |na 


Ikim naprężeniem zawody ligo- 
Iwe między Wartą a Wisłą 
lskóńczyły się dotkliwą poraż 
ka dotychczasowego mistrza. 
Wisła wystąpiła bez Czulaka 
Adamka, Warta 

w pełnym składzie. 

W pierwszej połowie gra 
otwarta, obie strony atakuja 
zawzięcie, lecz tak jedna jak i 
drupa marnują dogodne pozy- 
cje podbramkowe. Atak Wisły 
gral w tej połowie chaotycznie 
i bez kombinacji. 

Obraz gry zmienił się rady 


cjatywę ujęła w swe ręce War 
ta, przypuszczając szereg qroź 
nych ataków, uwieńczonych 


$ 


50 gr) wy- 


przy wypelnionej 


p. Andrzeja 


Dziś świetna 
ożenić”, 


kalnie po przerwie, kiedy to ini | 


TEATR POPULARNY. 
Dziś dla zrzeszeń po cenach najniższych cle- 
sząca się dużem powodzeniem grana codziennie 


widowni zńakomita operetka 
komiczna „Manewry Jesienne". 
ce wiodą pp. Brandtówna, Piątkowska, 
kowicz, Moranowicz, Zakrzewski. 
lety. do nabycia w kasie teatru od 10 rano przez 
saty dzień bez przerwy, 


TEATR REWJI „GONG”* (Cezlelniana 16). 
rewia p. t. „Chcesz 
z udziałem calego zespołu „Gongu: na 
czele z Hanką Runowiecką, 
bowską, Gustawem Cy 
skim, Pilarskim, Sobokówaa H Wojnarem. 


spozycji strzałowej ataku zielo | 
bramce, |w łódzkim rejonie. Istnienie szo |trzech członków 


nych. Po pierwszej 
strzelonej przez Przybysza w 


i s f 
16-€j minucie zrywa 


SiĘ 


i] Wisła do kontrataki, 


obrona Warty i Dram- 
pozwalą- 
chwilowej 
Natomiast 


jednak 
karz Fromntowicz nie 
ją jej zaznaczyć 
przewagi cyfrowo. 
Warcie udaje się już w 28 mi- 
nucie przez Kniołę uzyskać 
|drugą bramkę dla swych barw 
Bramka ta była decydującym 
momentem meczu. 

j Wisła zniechęcona zupełnie 
|i przemęczona podróżą ograni- 
|czyła się tylko do defenzywy, 
nie wykazując żadnej planoweł 


| akcji. Warta widząc słabość 


„Dzień bez kłamstwa." 
WYSAZO dli 
EZ 


grana w swoim czasie na scenie Teatru Miejskiego 
biona na ekran jako film dźwiękowy. 


ska. 15.35 
Pryrh w operet- 
Tarta- 
Pozostałe bi- 


rągwiom i 


pan się 


Owidzką, Ustar- 
bulskim, Belskim, Laskow 


Codziennie 2 przedstawienia o g. 8.15 I 10.15. 


16 obrazach 


czasu, hejnał mariacki, 


RADJO-KĄCIK. 


Poniedziałek, 17 czerwca. — 11.56 Sygnał 


teorologiczny. 12.10—12.50 Koncert z płyt gramo- 


ięgowzeh. 12.50 — 18. 


ʻO: 


46), W. 


komunikat lotniczo - me-| ska 15), 


U0, Komunikaty P; W, K 


Po- | 


— p. Tad. 
L. S. Q” 16.00—16:45 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 17.00 Odczyt p. t. „Oddawanie czej cho- 


N'ewiarc 


Jankielewicza (Stary. Rynek 9) - 


|o punkty. 


i 


—— 


Ostatnie wyścigi automobil 
|we udowodniły niezbicie, że im 


nienia żywotności klubu, ma 
wszelkie szanse na przyszłość 
liakó próba płaska urządzona na 
|większą skalę. 

Urządzenie jej jest koniecz- 
nem nie tylko ze względów klu 
|bowych, ale także ze względu 


podniesienie automobilizmu 


sy nadającej się do wyścigu 
|pod Łodzią, działa przyśpiesza 
|iąco na proces regeneracji wszy 
stkich szos. 

Ostatni wyścig udowodnił 
nam również, że szosa ta w dzi 
siejszym stanie mimo idealnych 
warunków terenowych do wy- 
|Ścigu się nie nadaje. Wobec te- 
| go koniecznem jest przebudowa 
icj już teraz, aby odpowiadała 

warunkom technicznym. — O- 


|prócz tego samo zabczpiecze- | 


lnie sobie szosy przez Ł. A. K. 
[nie da gwarancji, że będzie o- 
na  zdatna do wyścigów, 


Wybieraj jakie 


Orkan—Turyści Ib. 5:2 (4:1). 
Zawody o mistrzostwo klasy 
A, Orkan świetnie usposobiony 
strzałowo. Bramki zdobyli: 
środkowa trójka napadu dla 
|Orkanu, Kokosiński i Ałaszew- 


Iski dla Turystów. Sędzia p. An 
|drzejak. 


AN xi Turyści Il — Orkan U 6:4. — | nie 2:1 dla drużyny łódzkiej pu, 
który Uzy* | Przędmecz zawodów 6 mistrz0 |bliczność wtarznefa.na boisko i 


lstwo klasy A. Pógoń — Kadi 
[mal 2:2 (1:1). Zawody o mi- 
Istrzostwo klasy B. Swietna gra 
drużyny chojeńskiej. 

Orle (Zzierz)—Bieg 4:3 (4:0) 


|ra klasy B. najsłabsza drużyna 
w grupie. Sędzia p. Cwillich. 

Gwiazda (Warszawa) — Wi- 
ldzew 3:2 (2:1). Zawody towa- 
rzyskie rozegrane w sobotę sta 
boisku w Helenowie z okazji 
święta żydowskich robotni- 
lczych towarzystw sportowych 
|przyniósł zasłużone zwycię- 
stwo robotniczej drużynie wal 
szawskiej. 


PIŁKA NOŻNA NA PROWIN- 
CJI. 

Zgierz: Ł. T. S. G. — Sokół 
(9:2 (1:1). Zawody o mistrzo- 
lstwo klasy rozegrane w Zcgie- 
Irzu przyniosły zasłużone zwy- 
lcięstwo drużynie łódzkiej, dla 
której bramki zdobyli: Królik 
4. Herbstreich 3, Francman i 
|Berkman po jednej. Dla Sokoła 


środkowy napastnik i lewy łącz | 


krs Sędziował dobrze p. Ja” 
|strzębski. Przedmecz rezerw 
|przyniósł zasłużone zwycię- 


stwo Ł. T. S. G. w stosunku 
4:1. Sędzia p Królik, 
Pabjanice: Burza — Union 
1:0. Zawody o mistrzostwo Kl. 
A. Gra wskutek gorąca ospała. 


1300 Komunikaty: rolniczy i meteorologiczny, — 
15.10 Odczyt p. t. „Wycieczkowanie I obozowa. 
nie w Polsce 1 zagranicą — P. Wanda Prażmow- 


Tygodniowy przezląd komunikacyjny 
Strzetelski. 15.50 „Kącik artystyczny 


sztandarom” — wyzgł. kpt. Stan. Łoza. 


17.25 Odczyt p. t „Dydaktyczne znaczenie mapy 
geograficznej” — prof. 
Transmisja muzyki lekkiej. 19.15 Lekcja języka 
irancuskiego. Lektor Lucien Roquigny. 20.30 Kon- 
cert wieczorny, 22.00 Komunikat lotniczo-mete- 
orclogiczny. 22.25 — 22.40 Komunikaty P. A. T. 
policyjny 1 sportowy. 23.00 — 24.0) Transmisja 
muzyki tanecznej z Krakowa, 


Gustaw Wuttke. 17.55 


:0: 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr 
kowska 193), M. Miillera 


(Piotrkowska 
Groszkowskiego (Konstantynów 
Perelinana (Cegielniana 64), H. 
wskiej (Aleksandrowska 47), f 


|preza ta konieczna dla udowod- | 


|towego ze Sztekerem, który wy 


x 
AN 


lo ile Ł A. K. nie będzie miał 
zabezpieczonych terenów na fi 
nish. Położenie trasy Luto- 
miersk — Aleksandrów daje je- 
dnak 
możliwości rozwoju. 
Wobec powyższego komisją 


sportowa Ł. A. K. wniosła na| 
zarząd do zatwierdzenia szereg | 


(nastepujacych wniosków- 

1) Utworzenie 
dowy trasy, składającego się z 
i przewodni- 
|lczącego komisji sportowej jako 
doradcy. 

2) Polecenie komitetowi prze 
prowadzenia pertraktacyj z wy 
działem powiatowym celem 
przebudowy SZOSY. 

3) Zorzanizowanie zbiórki re 
sztek oliwy I smarów po fabrv- 
(kach, zmagazynowanie ich ce- 
[lem wniesienia Starostwu udzia 
[tu ŁA. K -w przebudowie szo- 
sy, 

4) Zoryanizowanię zbiórki dat 
|ków dobrowolnych na cele bu- 
|dow v toru, ogrodzenia placu, 
Ibudówy trybun i t. d: 


chcesz wyniki. 


i 
i 


Piłka nożna w Łodzi I na prowincji. 


IŁ, KS. — P. T.C. 5:0. Zawo- 
Idy o mistrzostwo klasy A Za- 
|słażony sukces drużyny ŁKS. 
| Włocławek: Bawiła tu na 
dwudńiowych zawodach łódz: 
ika Flasmonea, która zmierzyła 
|się dwukrotnie z tutejsza Mak- 
kabi. Pierwszego dnia przy sta 


mecz został przerwany. 
Drugiego dnia Hasmonea od- 
Iniosła ładny sukces bijąc gos- 
podarzy 4:1. Bramki dla łodzian 
zdobyli: Svnaderka 2, Flumec 1 


O” na | zawody o mistrzostwo klasy B|Openheim. Dla gospodarzy śro- 
zanisać należy |Njespodziewana porażka leade-|dek napadu. Drużyna Fasmo" 


Inei pozostawiła b. dobre wra- 
żenie. 


Ze świata stalowych bicepsów. 


komitetu bu | 


Str, 5 


(WOTAN. 


Sztekerem. 


lzwanie przyjął. Ponowne spot- 
kanie aż do rezultatu pomiędzy 
|tymi dwoma najgroźniejszymi 
pretendentami do 
pierwszej nagrody 

odbędzie się w dniu dzisiejszym. 
| Znów dreszcze emocji wstrzą 
że: widzami, gdy staną do walki 
|Stibor i Steker, by ostatecznie 
|wykazać, komir się należy pal- 
ma pierwszeństwa, 

Nie chcemy zgóry przesądzać 
|kto zwycięży — wierzymy jed- 
nak mocno, że Szteker wykaże, 
liż godnie potrafi reprezentować 

polskie zapaśnictwo. 

W dniu wczorajszym Stibor 
walczący przeciwko Kornatzo 
Iwi, wykazał dość duży spadek 
formy. Przez cały czas przewa- 
żał Kornatz. Walka zakończyła 
się wynikiem remisowym. Czy 
przypadkiem Stibor nie rezerwo 
|wał sił przeciwko Sztekerowi? 
W drugiem spotkaniu Szteker 
|błyskawicznym młynkiem z tyl 
nego pasa pokonał w 5 minucie 
Weisa (Budapeszt), 

Decydujące spotkanie Petro 
|wicza ze Śpiewaczkiem zakoń- 
czyło się zwycięstwem pierw- 
szego. Szanse przeciwników rów 
ne, a nawet w drugiej rundzie 
nieznaczna przewaga Śpiewacze 
ka, 

Trzecia runda przynosi zde. 
|cydowaną przewagę Petrowicza 
|który w 24 minucie podwójnym 
nelsonem 

zwycięża Śpiewaczka, 

Spotkanie do rezultatu — 
|Szczerbiński — Krafis przynio= 
sło nieoczekiwane zwycięstwo 
Krausowi. 

Przez cały czas walki prze: 
ważał Szczerbiński, W 35 minu 
cie złamaniem mestka niespo- 
dziewanie zwycięża — Kraus, 

Dziś w cyrku sportowym 
walczą: 

1. Wais (Budapeszt) — Spie» 
waczek (Czechosłowacja). 

2. Kornatz (Prusy) — Petro. 
wicz (Rosja). 

3, Kraus (Luksemburg) 
Koehler (Berlin). 

4. Decydujące odwetowe spot 
kanie Stibor — Szteker. 

Po turnieju zgłosił się i wy- 
zwał-wszystkich zapaśników da 
walki — światowej sławy żydów 
ski zapaśnik Peschow. 


Dr. med. Rakowski 
Tel. 27-81. 
Specjalista chorób uszu, posa, gardła 
i płuc. 
Przyjmuje 132—2 | 5—7 
Konstantynowzka Nr. 9. 


— 


Inne mecze ligowe. 
Sensacja na boisku katowickiem 


Ruch — Pogoń 4:3 (3:1). 

Lwów. Ruch od 5 minuty 
gra w dziesiątkę, mimo to uzy- 
skije zasłużone zwycięstwo 
prowadząc w pewnym okresie 
(4il. Bramki dla Ruchu uzyskał 
|Sobota 3, jedna samobójcza dla 
| Pogoni Szabakiewicz 1. Hanke 
|2, jedną z wolnego, drugą z 
karnego). Sędzia p. Rettig. 


Legja — ke wazy 1:1 
0:1). 

Warszawa. Legia wystąpi- 
ta bez Ciszewskiego. Wynik 
remisowy, zupełnie zasłużony. 
W pierwszej połowie przewa- 
lga Legji. w drugiej Warsza- 
|wianki. Bramki zdobył Łańko 


bliskim strzałem, a po przer- 
wię Zwierz wyrównuje. SĘ- 


dziował p. Korngold z Krako- 
wą. 


IFC. Czarni 0:6 (0:3. 

Katowice. IFC. po raz pierw 
szy poniósł tak dotkliwą poraż 
kę w mistrzostwach Ligi, po- 
rażkę tem dotkliwszą, że przez 
cały czas zawodów drużyna 
katowicka nie mogła ani przez 
chwilę zdobyć się na jakąś ce- 
llowa akcję. Zawiódł nietylko 


atak, w którym tym razem ná 
prawym skrzydle grał Bi- 
schoff, ale i pomoc, zazwyczaj 
ostoją IFC. Również Spalek w 
bramce 
grał bardzo słabo 

i wypuszczał schwytane p:!kl. 

Natomiast Czarni gral; w 
nadzwyczajnej formie i poka- 
zali jeszcze o wiele wyższą kla 
sę niż w ubiegłym tygodniu w 
zawodach z Ruchem. Szczegól 
niej Nastula Świetnie prowa- 
dził atak i wyzyskiwał każdą 
sytuację. Zdobył on 4 bramki, 
dwie pozostałe bramki zdoby= 
Ii Kawa i środkowy pomocnik 
Witkowski. 


TABELA ROZGRYWEK O 


MISTRZ. KL. A OKR. ŁÓDŹ 
Miejsce Klub Gier. Stos. br. Pkt. 


t ETSA. 11 51:17 17 
2 Orkan 10 30:13 17 
3 TKS. Ib. 30 25:11 15 
4 WKS. 10 36:16 14 
5 Widzew 10 32:20 12 
6 Burza 11 23:27 '9 
7 Hakoah 9 16:27 8 
8 Turyści Ib, 8 18:25 7 
9 Union 11 23:40 5 
10 PTC. 10 14:41 3 
11 Sokół 10 14:44 3 


„Nieznośna Fifi“ 
na ekranie kina „Splendid“. 


Czy można się oprzeć uro- 
kowi tak niepospolitego zjawi- 
ska, jak Colleen Moore? 

Film bardzo zabawny, opro 
mieniony urokiem czarnookie- 
go szatanką, dowcipnemi po- 
mysłami i dobrą grą. 

Młodziutka ta aktorka, z 
wyglądu i 

prawie dzięcko, 
ma tyle uroczego komizmu w 
ślicznych oczach, zadartym no 
sku. rozerymaszonych ustecz 


kach, żę widz 4 rozkoszą pa- 


trzy na zawrotne komplikacje 
farsowe. w których bierze u- 
dział Colleen Moore. niczem 
rozdokazywany chłopak. 

W akcji, rozwijającej się po 
czątkowo powoli. pod koniec 
piętrzyć się zaczyna napięcie 
za napięciem. Poszczególne 

y zaczynają przesuwać 


epi 
seforzed oczami jak barwne 
obłazy 


w kalejdoskopie 
i raz są pełne humoru, to zno- 
wu petne dowcipu. Steen. 


N$ 
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CZY POZWOLI KSIĄŻĘ? 


Z interesujących wspomnień księżnej. 


Niedawno. zmarła w Ouchy 
nad jeziorem Genewskiem, 
księżna Leontyna Sayn-Witt- 
genstein, dożyw$szy sędziwego 
wieku zgórą 102 lata. 

Zmarła była z domu księż- 
ńiczką Bariatyńską, 
rosyjskiego ambasadora przy 
dworze króla Ludwika XVI i 
siostrą marszałka armji rosyj- 
skiej, ks. Bariatyńskiego. Oczy 
wiście, wspomnienia sędziwej 
Księżny sięgały czasów 

dawno już minionych, 
ramiętała bówiem czasy króla 

Ludwika Filipa i wstąpienie na 
tron Napoleona III. We wspom 
nieniach tych księżna też Czę- 
sto mówi o Talleyrandzie, któ 
rego poznała, gdy był ambasa- 
dorem  frańcuskim w Londy- 
nie. 

Najbardziej imponowały — 
cpowiada — przyjęcia w pała- 
cu Talleyranda. Ambasador po 
siadał dwu znakomitych: kucha 
rzy: Riquętte'a í Bouchera 
znanych też'w Rosji, a którzy 
już podczas podpisywania po- 
koju w Tylży zwrócili wytwór 
nemi potrawami powszechną 
uwagę dyplomatów 1. mężów 
samh. 

W londyńskim pałacu Tal- 
leyranda obaj «ci 

mistrze küchni 
spełniali obowiązki kolejno, za 
praszani więc na obiady zoście 
ambasadora mieli sposobność 
porównania arcydzieł kulinar- 
nych jednego, i drugiego. 

Niezwykle skrupulatną ety 
kietę zachowywał  przytem 
słytny dyplomata, zapraszając 
swych gości do spożywania po 
nych na stół potraw. 

Jeżeli zwracał się w takich 
razach do członka” domu kró- 
lewskiego, to mawiał: 

— Niech Wasza Wysokość 
uczyni mi zaszczyt 

spróbowania tej pieczeni. 
Księcia zapraszał temi słó- 
wy: 

— Czy pozwoli książę, żę 
będę miał zaszczyt zapropono- 
wania mu kawałka tej piecze- 
ni? 

Do 
wiał: 

— Margrabio, zrób mi ten 
zeszczyt | spróbuj tej pieczeni 

Firabiezo zapraszał: 

— Hrabio;, «czy mogę mięć 
przyjemność . zalecenia pani 
tej pieczeni? 


da 


margrabiego: przema- 


wnuczką | 


Hac 


T m NY, w A 


Do barona wreszcie odzy- 
wał się bez ceremonii: 

— Baronie, zechcesz spró- 
bować tej pieczeni? 


| 


„£ CH 0” 


Szkoda, — kończy stara 
księżna — że w naszych cza- 
sach zapomniano o tych różni- 


cach 


ZE 


-PIWO i... LOTERJ 
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Wygrał 45 tys. szylingów. 


Znaną w Wiedniu i popular- 
ną postacią jest stary dorożkarz 
[Franciszek Waurfstein, który pa 


jmięta jeszcze dawne dobre cza- 
sy wiedeńskie i mimo inwazji 
aut na stolicę Austrji po dziś 


Zdaniem Forda zakaz używania alkoholu 


Król samochodowy Ford zło 
|żył prezydentowi Stanów Zjed 
|noczonych, Hooverowi, wizytę i 

został przyjęty 
przez niego w obecności sekre- 
tarza skarbu, Mellona. 

Wizyta nie miała oficjalnego 
charakteru. Chodziło przede- 
wszystkiem o odwiedzenie daw 
nego przyjaciela i powinszowa-, 
nie mu instalacji w Białym Do- 
mu, I Mellon także, który dzię- 
ki szczęśliwym spekulacjom nie 
|ma| zrównał swój majątek zj 
Fordem, jest oddawna z nim w 
przyjaźni, | 

ozmowa 'trzech wybitnych 
przedstawicieli Ameryki trwała 
około trzech godzin i obracała 
się przeważnie dookoła europej 
skich planów Forda, zakreślo- 
nych na szeroką miarę, Jak wia 
domo Ford w ostatnich czasach 
przedsięwziął poważne kroki 
|dla opanowania rynków euro- 
pejskich i stoi w przededniu ob. 
|lęcia ważnych przedsiębiorstw 
w Anglii, Francji i Niemczech, 
|przeznaczając na nie 
znaczne kapitały, 


W Anglji np. Ford zamierza | 


|założyć plantacje gumy, opiera 
je na eksploatacji ostat- 
niego wynalazku Edisona, taniej 
rośliny gumowej (patrz „Echo“ 
w marcu r, b.), którą hodować 
można wszędzie. Inne zamiary 
Forda zwrócone są ku jego do- 
tychczasowemu zajęciu, prze- 
mysłowi samochodowemu. 
Henry Ford zaskoczył Hoo- 
vera | Mellona zamiarem, który 
niewątpliwie poruszy najszersze 
warstwy społeczeństwa 
s państw - kulturalnych Europy. 
„Pło. Foxd. nosi się z myślą 
utworzenia ze swych przedslę- 
hiarstw i związanych z niemi o- 


Siedmioletnia praca 150 ekspertów. 


Plan olbrzymiego miasta. 


Na zebraniu stow. inżyn'e- 
rów, które odbyło się w tych 
dniach w Nowym Jorku, przed 
stawiono plan olbrzymiego re- 
ejonalnego miasta Nowy Jork, 
które obejmowałoby <dzisiej- 
szy wielki Nowy Jork, część 
Lółnochą stanu New  Jersv. 
całą wyspę Long Island powita 
ty Westhester, Rockland | Put 
nem w stanie New York oraz 
południowo - zachodnią część 
stanu : Connecticut, ogółem 
5598 ang. mil kwadr. 

Na obszarze tym zamiesz- 


E= ED OT COZZA AK ZY TK WYZN ZOO AE 


V oila L.. 


Sliczna Loretta Young, którą 
widzimy na ekranie w „Masce 
śmiechu” zbiera oklaski w ka- 


baretach Broodwayu. £ 


Redaktor naczelny; Franciszek _ Probst, - 


kuje obecnie 
10 miljonów ludności, 


a w roku 1965, według obli- 
czeń. ekspertów nowe regjoral 
ne miasto Nowy Jork liczyło- 
by 20 miljonów ludności. 


Plan przewiduje rozwój 
miasta według najbardziej no- 
woczesnych wymagań, ze 
szczególnem uwzględnieniem 
potrzeb i warunków zdrowot- 
nych, komunikacyjnych, han- 
dlowych i t. d. 

Koszty opracowania plaau, 
obejmującego dwanaście gru- 
bych tomów, na które składa 
się siedmioletnia praca 150 eks 
pertów, wynoszą przeszło mi- 
lion dolarów, pokrywa je w ca 
łości fundacja im. Russeli Sare 


me mm 2 


NIE ZAPOMN 


|siedli strażnic ruchu antialko- 
|holowego oraz ośrodków propa- 
|gandy prohibicyjnej, Pierwszy 
krok w tym kierunku już został 
zrobiony. Ford postanowił w 
swoich zakładach europejskich 
|przyjmować tylko takich urzęd- 
ników i robotników. którzy zgo 


o 


|dzą się zgóry wyrzec się alkoho 
|lu pod każdą jego postacią i pil- 
|nować się przepisów, pod tym 
względem ustalonych w Amery 
|ce. Ponadto wszystkie osoby za 
|picnione w zakładach Forda 
|podpisywać muszą odnośną umo 
lwę, rozciągającą zobowiązanie 


Teatr świetlny 


Dziś premjera! 


WZRUSZAJĄCY DRAMAT v. t 


| 


w roli głównej, pełen poświęcenia 
| i męskiego bohaterstwa 


a 


Ameryka zdobywa rekordy 
prawie pod każdym względem 
a obecnie chwali się studentem 
|który przestudjował 

120 semestrów. 
I to rekord, bo chyba niema w 
„Świecie drugiego człowieka, 
któryby dłużej wyzniatał ta- 
wy uniwersytetu. Był nim 
Cullenkemp, starzec 78-letni, 
który zmarł niedawno. Ów 
zgrzybiały staruszek był przez 
60 lat słuchaczem imatrykuło- 
wanym na uniwersytecie Ko- 
lumbijskuim w Nowym. Jorku 
Cullenkemp dał dowód, że ani 
tępota umysłu, ani lenistwo i 
nie urok wesołego Życia stu- 
denckiego, trzymały go na uni 


Początek o g. 4.30 po poł. Orkiestra pod dyr. L. Kantora. 


Student przestudjował 120 semestrów 


Trzynastokrotny doktór. 


wersytecie tyle dziesiątków 
lat, gdyż w okresie tym zdo: 
| z n z 
|był trzynaście różnych dokta- 
ratów, przyczem nie wliczóto 
w to tytułu „doktora więczy- 
stych studjów”, jaki mu nadali 
jego koledzy. Cullenkemp mógł 
był sobie pozwolić na zbytek 
tyloletnich studjów, gdyż był 
ostrożny 

w „wyborze rodziców“ 
i dzięki temu rozporządzał ol- 
brzymim kapitałem. Poza stu- 
diami miał pasję podróżowania 
ale niędy nie spóźnił się na po- 
czątek nowego roku szkolnego 
i nie zapomniał o zapisaniu się 
na nowe studja, 

ATS AB 


Przygoda ciemnookiego proroka 


Wielka konsternacja w kołach teozoficznych. 


Sławę światową uzyskał od 
pewnego czasu młody hindus 
Jeddu Krisznamurti, którego z 
inicjatywy głośnej miss Annie 
żają za 

swego proroka 


i za zbawienie świata, 
Krisznamurti padł ofiarą 
przykrej katastrofy. automobi- 
lowej. Od kilka miesięcy bawił 
on w mieście Ojai w Kalifornii 
gdzie wygłaszał odczyty i ka- 
zania w swojej własnej sprawie. 


IJ ODWIEDZIĆ 


JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 


PAWILON PRASY 


— PARK WILSONA. 


W A 


Odbito na własnej 


Onegdaj wybrał się Krisznamu- 
tri na przejażdżkę 


własnem autem, 


W drodze oślepiły padające 
mu nawprost w oczy promienie 
słoneczne tak, że wóz zderzył 
się z omnibusem. Krisznamutri 
poniósł szereg ciężkich ran i 
przebywa obecnie w szpitalu, 

Nieszczęśliwy ten wypadek 
wywołał wielkie wrażenie w 
kołach teozofów, którzy są zwo 
lennikami tego proroka, 


—X— 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-asapocjalliotów 


ZAWADZKA 1 
esyona od 8 rano do 9 wieczó 
od 11—12 4 "wat kobieta 


okarz 
| w aledziele( święta ed 9—2 pp. 
| eczenie chorób 


WENERYCZNYCH, MOCZO»+ 


PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielią ma 


| syfilis | tryper, 
Ronstalacje z aarologiam | urologiem, 
| Gabinat światło-leczniczy, 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 


maszynie  rotą"—<i 


przy ul. Zawadzkiej Nr, 3. / 


jest przyczyną amerykańskiego dobrobytu. 


na wszystkich członków ich ro 
|dzin, 

W europejskich swych za- 
kładach Ford zamierza ustano- 
wić policję prohibicyjną dla ści 
słego strzeżenia przepisów za- 
kazu używania trunków. 

Oprócz tego Ford nosi się z 
zamiarem popierania kapitałem 
już istniejących w Europie sto- 
warzyszeń j związków antialko- 
holicznych dla umożliwienia 
szerszej propagandy, Cheąc za- 
miary swoje przeprowadzić 
| w jak najszerszym zakresie, 
Ford wprowadzić pragnie wal- 
|kę z alkoholem nawet na grunt 
filantropijny, popierając pienię- 
dzmi zakłady dobroczynne w 
Anglji, Francji i Niemczech pod 
|warunkfem, że zechcą poprzeć 
ruch prohibicyjny, udzielając za 
eiti z zastrzeżeniem, że o- 
|bowiązują się: do prohibicji. 

Wkońcu Ford proponuje jesz 
cze subsydja pieniężne dla in- 
stytucyj państwowych, o ile ze 
ster miarodajnych wzamian od- 
bierze przyrzeczenie szerzenia 
jidel — jeśli nie zupełnej prohi- 
bicji — to w każdym razie da- 
ileko posuniętego ograniczenia 
zużycia alkoholu, 

Swoje zamiary Ford opiera na 
głęboko zakorzenionem prze- 
konaniu, że zakaz używania al- 
tkoholu jest podstawą 

dobrobytu Ameryki 

ji fundamentem jej ogromnego 
rozwoju gospodarczego po woj- 
nie, 

W stosunku do swolch pla- 
nów europejskich król samocho 
dowy kieruje się wielkim opty- 
mizmem, z którym nie tak łatwo 
pogodzić się można wobec do- 
tychczasowego nadużywanią al 
koholu w Europie, 


LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 
Porada dentystyczna oraz 


wenerologiczna 
ila chorób skórnych, wenerycznych 


l niemocy plclowej 3 złote. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przyst. tramwaj. pabjaniekich) 
czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
nledziele I święta do 2 po pał. Wszyst 
kie specjalności I dentystyka. Kąpiele 
"wlietlne, lampa kwarcowa, elektry- 
zacja, Rentezen, szczepienia, analizy 
„moczu, kału, krwi, plwocin, wydzie- 
in t t d) Operacje, opatrunki, 

wizyty aa miasto. 
Porada 4 złote. 


Dziecko 2e skraydelkami 


na ramionach. 


„Michałek“ z przed 
230 lat. 


„Michałkami* nazywa się 
w: gwarze  drukarsko-dzienni - 
karskiej wszelkie „rozma'o- 
ści”, „ze świata“ i t. p. wiado- 
mości, będące dla czytelnika 
czemś 

w rodzaju deseru... 

Przed 230 laty w czaso- 
piśmie „Wiadomości różne cu- 
dzoziemskie, z Krąkowa, 8 Au- 
gusti 1699* wyczytać można 
było następującą sensacyjną 
wiadomość: 

„W Rzymie jedna Białogło- 


| Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 


Dziś wielka premjera! 


IÓZEFINA BAKER w przepięknym filmie P- 


NAD PROGRAM. 


PARYZ w 


Film tysiąca sensacji, 


Dnharawa nrkioatea symfonł 


Ża wydawnictwo 
Za redakcje odńo 
| 


włada: 


——— 


czna ściśle zastosowane 


| dzień nie rozstał sie 
swoją „dr? bylby 

P, Wurfstein nie Ban 
|dziwym dorożkarzem 
(skim, gdyby nle iy per 
\matorem piwa i~- $ kol 
szereg lat „gorliwi l 
grze w loterję: f 
śmiechnął się do los i 
karz otrzymał głów 
w wysokości , 

45 tys, szylingów: 

Jest to suma bardzo 
i szczęśliwy wybraniem 
mógłby zupełnie ke i 
starość zrezyġnowā 
go uprawiania swego 
|żyć wraz ze SWOJĄ 
wet w dostatku 
Udzielił on jedna 


s) 
oGZi 


rzowi, który go 0n 
dził. 


czy ma zamiar rozst k 
swoją „dryndą 
wiedział gorąco; 


Cóżbym robił b 

cia? Życie wyd: t 
nudne i pozbawione moj 
luroku! Nie mogę pr% „i 
dzień wysiadywać. Je „ało 
Praterze lub toń MaF, 
ijak w restauracii 3 
ŁOŻE REA a pie ; 
fię już odpowiednio u 
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U 
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Wieczorne rozrywki | 
Miejski: Kwadratura kolie 
Teatr Kameralny: — Yos 
Teatr Letni: — Panna 
Teatr Popularny: 7 
sienne. ? 
Gong: — Kto chce SI9 żeni 
Apollo: — Broadway <= 
gwałt. 
Pocz. seansów: 
Bajka: — Rewia n 
Casino: W obronie 
Czary: — Atlantyda. dd 
Pocz. seansów: o gòdt r 
Corso: — Cień Sherlokt 
Pierwszy seans 4-42. ostaa 
Capitol: Krój karnawał 
Grand Kino: Szósta p 


Ludowy: — Do czeż0 
bieta? 
Pocz. seansów o godt: s1 
Miejska Galerja Sztuki: © 
zbiorowych prac. 
Oświatowy: — Niepotrzebi% 
wiek. 
Pocz. seansów; 0 godz: 
Mimoza: — Co kocha KO 
Odeon: — Dziewczęcy LÉ 
Pocz. seansów: o godz: 
Palace: — Atlantydi 
Resursa: Na stokać 
Splendid: — Nieznośia 
Pocz seansów: 430. 6 , 
Spółdzielnia: — Serce MS zy 
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Luna: — Tancerki BOSÓW sg 


pietia ge 
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Pocz seansów: 4.30. 630, ilo: 
Wodewil: — Niewolnich m 


Początek sansów 0 F 

i 

Zachęta: — Zahla — córk 
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WINSZUJEMY* 


Jutro: Markowi l 
nowi. soa 345: 
Wschód słońca 2 
Zachód — 19.58: 
Długość dnia 113 
Przybyło dnia 9: 
Tydzień 25. 


wa ex plebeis urodzi 
cię, po tymże urodz 
strum na półtory Pi? 

coś nakształt człówię 


wielką  differentią. 


bie, na ramionach $ 

szyję kosmatą, 
wują walkami pewni 
Pominąwszy P 
ności stylu, „micha 
wiele się różni od 
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pda "nske T90 
ma iwią. łuszczkę krzyę 
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Dziś wielka pre” 
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odpowiada: Władysław Styf 


Roman Furmańsk 
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Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziele i święta od x 


prast : 


